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WARUNJQ ł'.RENUJ4ElU.TJr1 

J?JiENUHERAT.A mleJllCOW'& 1 odb~ 
rantem 11umerOw w ac2Jnl111.1tr, 4!lcba•• 
2 zł. 10 rr. Odnoazellie do domow «O p, 
oa dnia 1 1tycznla 1938 r. prenum„ 
rata zamieJscowa 1 pneaylkll pocztowe 
1')'UOll d 2,!50 mtes1pnte lub 7 ił. 

lrwart., (prz1 zaplool• 1g(lry). 
Prenumerata cagranJczna 4 sł. l50 sr. 
o\rtykuły naaealane bez oznaczenta bo
norarlum awatane se za bezpłatne. 

Rekopla(lw sardwno at:ytycb Jak 1 od· 
rsuconycb. redakcja nie swraea. 

Cena 10 gr. 

Role XV Mr. 46 t6•2 ~rada 15 litego 1939 r. -

J 

lł:: (~'i' IJ\Jl'.OSZEŃ: 1 
Przed tekstem l.j. 1-sza strona 'A gr. 

za w. m-m 1 tam. str: 6 lam: w ((lkścle 
60 gr., nekrolog i 4iJ Br„ zwyc/A 16 gr. 
strona lC łamów. drobne 12 ier. ze. wy
raz, dla poszukujących pr ·~y JO gr. 

najmniejsze ogłoszenie .{ .20 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłosz~n,;A dwukol~rowe 
o 60 proc: dro~ej, ogł~~nla zagranlcz• 
ne 1 trójkolorowe 100 pro~ dro*eJ ~ 
Ogłoszenia adwov• w ryczaltep 26 zł. 
Ceny ogłoszeń nlr alelnycb są o 2li proc. 

ro~sze. 

W il.Miu ogólllopo:a~1 
Za 1 W• m· w. 1 łamie !zer 70 m-m. 
(str. 6 łam ) • l zł. drobne za wyraz 24 gr 

Za t~n druku I treSć ogłoszel'I 
ad .nl11tracja nie odpowiada. 

P. X. O. Nr. 602.880 
~ta pooztowa u11zcsona. gotO,.q. 

Zifms'-ie szt:ząiki Papieża Piusa li 
. " 

Uroczystości· po,greebowe -w Watykanie 
' . 

ZOSTAŁY ZAMUROWANE W NISZY 
Radio zastąpi dymek z ,,conclave•,. 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 15. 2. -
Miejsce w podziemiach Baizyliki Watykań
skiej, gdzie spoczęły ziemskie szczątki 
Piusa Xl, znajduje się tuż przy grobowcu 
Piusa X, a więc tam, gdzie Zmarły Papież 
jeszcze za swego życia wyraził pragnienie 
spoczywania po śmierci. $cianai ta była za 
jęta przez naipis, mówiący o Francesco Bau 
dini Piccolomini, arcybisku:pie Sienny oraz 
kiłka fragmentów innych napisów. Po zbu
rzeniu muru wewnątrz znaleziono maiłą 
puszkę ołowianą z kośćmi Picclominiego 
i obszerną sklepioną pustą przestrzeń wy
pełnioną ziemią pochodzącą z dawnego wa 
łu ziemnego, otaczającego niegdyś grób 
św. Piotra. Napisy i całą zawartość niszy 
przeniesiono w inne miejsce tej samej kryp 
ty. W oczyszczonej zaś niszy za1murowaną 
została tmmna Piusa XI. 

AUTOR WSPOMNIENIA żAŁOBNEOO 
umieszczonego w trumnie. 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 15. 2. -
Wspomnienie żałobne, którego oryginał 
spisany na pergaminie umieszczono w trum 
nie ś. p. Papieża Piusa XI, sporządzone zo 
staiio przez sekretarza „brevium ad prin
cipes" prałata Antoniego Ba~ci. Obejmuje 
ono wyszczególnienie ważniejszyćll wyda
rzeń z okresu pontyfikatu Piusa XI, ze 
szczególniejszym podkreśleniem olbrzy
mich zasług tego Papieża dla rozwoju mi
syj katolickich i wzmożeniai stosunków Sto 
licf Apostolskiej z różnymi rządami i Ju
dtrmi, a zwła"zcza Je{!o wielkie Jzieło kon-
ylacji z Pań !Wćtń włoskir.1, 'które konają

cy już Papież tak gorąco pragnął uczcić 
obchodem dziesięciolecia tego aktu. W ży 
ciorysie tym powtarza się kilka razy imię 

Polski i związek jej ze zmarłym Papieżem. 
Wspomnienie kończy się modlitwą o 

wiekuisty pokój. 

KANDYDACI DO TIARY. 
RZYM, 15.2. Dzienniki włoskie wymie

niają jako ewent. kandydatów do tiary 
następujące nazwiska: arcybiskutp Turynu 
kardynał Fossati, arcybi·skup Bolonii Na
sallii R'Oaca, arcybi•skuip Neapolu kardynał 
Ascalesi, arcybiskup Florencji kardynał 
Della Costa. 

Spośr'ód najmłodszych kardynałów wy
mienia się jako kandydatów nazwiska: Ca 
nali, Pellegrinetti i Massini. 

ClY POKóJ SWIATOWY BĘDZIE 
SPUśCIZNĄ 

po Wielkim Papieżu? 
MIASTO WATYKAŃSKIE, 15. 2. -

Naczelny redaktor „Osservatore Romano" 
hr. Dalla T.orre na łamach pisma podkre
śla pokojową działalność Piusa XI i gorą
ce umiłowanie przezeń pokoju. Pragnąc wy 
jednać u Boga pokój dla Europy i dla 
świata, wielki Papież uczynił rzecz, która 
na wieki będzie zapisana złotymi zgłos.ka
mi w histoJ1ii - ofarowat własne swe, 
tak bezcenne dla chrześcijaństwa ży:cie. 
_ Obecni·e, gdy Ojciec św. zgasł tak na
gle, samo przez 5ię nasuwa pytanie: czy 
znaczy to, iż Bóg przyjąl tę ofiarę arcy.pa
sterza? Musimy w to uwierzyć, musimy w 
to uwierzyć w chwili oi:>ecnej, gdy dok~ła 
MS kłębią !Ilię i2żkiP chmury, gdy Kościół 
cierpi pm: 1 je „_. •" z-1. ·i„ I< ryh 
my p<>mru\c' ·nadciągające, burzy, _,dy ~toi 
my W'Obec zatrważająceg.o jutra; musm~y 
w to uwierzyć by· móc się ukorzyć przed me 

zbadanymi wyrokami Opatrzności i z ufno 
śc1ą spojrzeć w górę. 

Organ watykański przypomina, że po 
.raz pierwszy Pius XI ofiarował swe życie 
w dniu 30 września ub. roku w momencie 
gdy cudem niemal udało się zapobi·ec woj 
r,ie europejskiej a być może światowej. 
Od tego drria począwszy, pomimo tytainicz
nc.j -y,prost potęgi umysły i siły woli tego 
Niestrudzonego Praco•wnika, udzielają.cej 
Mu nadludzkich sil w wykonywaniu obo
wiązków arcypasterza i kierownika nawy 
Koścu.la, zdrowi~ Ojca św. poczęlo z każ 
dym dniem niemal coraz bardziej podUiPa
dać. Od teg.o ·dnia począwszy coraz czę
ściej Papież ~zyni pogodne aluzje do swej 
rychlej śmierci. Po raz drugi czyni Papież 
ofiarę ze swego życia w przeddzień Bcń,e
go Ne; radzenia. OP,romieniony świętością 
duch Papieża przygotowywał się w pogo
dzie ufności do Boga i w ocz:ekiwaniu ~na 
ku, zapowiadającego przyjęcie tej ofiary. 

Ciało zmarłego Papieża Piusa XI po zabalsamowaniu odziane zostało w białe S?.aty 
łłturgic.zne, czerwoną mozzettę z gronostajami, oraz złotą mitrę. Zwłoki 1ak odlJiane 
zgodnie z rytuałem przez dwa dni pozostawały wystawione na widok pubtłcmy 

w kaplicy Sykstyńskiej. 

Zalalwiona ZANIECHANIE STAREJ TRADYCJI. 
CITTA DEL VATICANO, 15.2. - Po milicjantów 

raz pierwszy w 'historii kościoła katolickie 
go nie będzie tzw. „fumaty", po ka~y!ll 
głos·owaniu w wyborach nowego P.3\P.l'eza 

sprawo powroln 
do Hiszpanii. 

.na condlave. . 
W pr~eszło·ści kartki wyborcze pal.one 

były w specjalnie zibudowanym piecu, z 
którego rura prowa'dziła na balkon. Czar-
111y dym oznajmiał wycz;ekującym rzeszom, 
że wymagana większość 2/3 głosów nie zo 
siał~ uqskana~ Biał dvm oznaczał. te no 
"'y papkt. v rr.yrnaf ...,._jrm ganą większość 
i zostat wyor\..ny. 

pańskie władze .narodowe przyjmować bę
dą .po 4 tysiące uchodźc.ów dziennie. Dzię 
kl temu poprawi się · znacznie sytuacja na 
dworcu w Hendaye, jak również na dwor„ 
,cach w Tuluzie, Pau, Bayoninie itci. 

HENDAVE, 15.2. - Wczoraj po po
łu'dniu prefekt departamentu Basses Pyre
nees w towarzystwie ,podprefekta i i11inych 
osób przybył na most międzynamdQwy w 
Hendaye, gdzie oczekiwał już delegat hisz 
pań'5ki płk Sanagero. Obie delegacje uda 
ly się następnie 'do gmachu dowództwa BOMBARDOWANIE MADRYTU. 
wojskoweg.o w !runie celem omówienia MADRYT, 15. 2. - Komunikat urxę-. 
spraw związanych z otwarciem granicy i dowy p{)daje, że wczoraj o g. 21.30 arty
„„&„j&„: .... ... ai ... j ...... u„" ru7.PhJTw:ij:irJnr1i jPc:.7. !~i:ii nieorzyiaciPls.ka otwi>nvil;:i ogień n• 
cze dla terenie departamentu, a pragnących Madryt. Od trzech dni, tj. od dnia przenie
udać się do Hiszpanii trnrodowej. s.~eni<;t siedziby rządu do Madrytu na sto-

Począwsz.y . od dnia dzisiejszego . hisz- hcę padają pociski wielkieg-0- · kalibru. . 
---10QO---

Tym razem ·wyniki głosowania będą 
podane do pu'blicznej wiadomości przez 
radio watykańskie, co wywołało wśród o-
bywateli rzymskich powaiiny żal, że tra- . 

dycyjny zwyczaj zost~ł zanie(:hany. . . Gen czeski· Hrabczyk w Kato· ·w1··c· ach Ostatnie 3 Msze załobne za Pap1eza • 
Piusa XI nie będą odprawione w kaplicy ti f • ł d (i . Ó LI 
Sykstyńskiej, jak bylo poprzednio podane,, „on erent:Ja z wo ewo • rozg Sn •. 
lecz w bazyHce św, Piotra. KATOWICE, 15.2. - Wczoraij przybył ąwściowe. Rozmowy toczyły się w duchu 

do Katowic czeski generał dywizj1i Hrab- wzajemniej życzliwości.. 
DAR ŁóDZKIEOO SZEWCA czyk i odbył z wojewodą śląskim dr Gra-

DLA PIUSA XI. tyńskim ko:nferen.cj,ę w sprawie wza.jemnej POŻYCZKA ANOIELSKA 
. / 

. ·1 

BYDGOSZCZ, 15.2. - W Bydgosu:zy ws,pó~pracy w zakresie zwalczania dywersji DLA CZECHOSŁOWACJI. 
miiieszka p.rzy Wełnianym Rynku 11 mnst;·,z na pograniczu pols•ko-czechosfowaickim. Na LONDYN, 15.2. - Izba Gmin · uchwali 
szews'ki p. Józef Kowalczyik, który w maju konferencji tej us ta'1ono zasady wz<l!jem:1ej ła wczoraij w trzecim czytaniu projekt usta 
1925 r. w czasie pielgirzy.mlki do Rzymu, o- współpracy wł.adz policyjnych w tym za- wy w sprawie pożycziki dla Czecho.sf0wacji 
fiar.ował Oj.cu św. Piusowi XI ozd'dbne, kresie. W toku rozmowy, gen. Hraibczyk przeznaiczonej na pomoc dla uchodźców pQ 
własnoręcznie wy'kon<l!ne pantofle cer~mo- poruszył sprawę wysiedleń masowych i in- lityicznyoh, których liczba sięga 186 tysi·~
nia•lne. Pantofle te były ze skóry sai1ano- dywidualnych oraz nielkróre kwestie mniej cy osób. 
wej i haftowa.ne szczerym złotem, przy O()O---
czym dołączony był do nicll piękny fu1terał. I 
~~emo~::~!~~ ;:~~t~rzy}ę~~p::.~~ Makabrrczna przr.goda dwu bezrobotnych 
Ojca św. na orobner aud~1enCJ1 w obecnosc1 . _ .... . 
śp. ks. Prymasa DaJ~bora i śp. arcybi1skupa podczas pOSZUklWCIDlft Skarbu 

w uroczystej procesji przeniesione zostały do Bazyliki św. Piotra ~łok_ł Papieża 
Piusa XI i ustawione w· kaplicy Najświętszego Sakramentu w prawe1 nawie Bazyl!
ki. Przed ołtarzem odprawiono szereg nabożeństw żałobnych. Wczoraj po P?fudniu 
tmmna została spuszcwna do podziemi Bazyliki i ustawiona obok sarkofagu Piusa X. 

Cieplak.a. Za,, dar swój P· Kowaliczyk otrzy DĄBROWA, 15. 2. _Niezwykłą przy- Sądzą,c, że dokon.ają odkrycia }akiegos 
mat po.dz·ię!l(owa0n~e n~ piśmie z t~snor~~ godę przeżyH dwaj bezrobotni górnicy w skarbu zaczęli .iintensyw·nie kopać dalej I 
nym pocfa>i•sem l~a swK ora~ mek a pa~~\ Dąbrowie, mianow.icie Dryca ' i Kinopik. natrafili z przerażeniem na dwa szkielety. 
kowy. W r. 192 P· . owa::czy Il'.'1'es. :i ObaJ· bezrobotni udali się do 'bieda- Przerażeni uciekli z szybu. Jak się o-wówczas w Łodzi, gdzie pos1ad1ał w1e1Jk1 z.a 
kład srewski. Przed dwoma Jaty zbilkwido- szybików i w pewnej chwiH, kopiąc dok kazało, Dryca i Knopik ,podkopall się pod 
wał go, przeniósł się do Bydigoszczy, gidzie głębo.ko pod ziemią, zinaleź'.ii puszikę, w któ cmentarz żydowski. 
zamieszkał we własnym domu. rej imajdowały się drohne monety srebrne. ---

Wydalenie ·jedneqo robolnika • 
p~!~:~~.~!) ~~2·6~"1 z ~bo~k~~!,~!~~=d~!Gs~ Poliom WartY w .f mtatbOWil 
powodu strajku powszechnego, który ogar wyjątkowy oraz mobilrzację miejscowych podn101ł BUi O PO lora mel~ll. 
nąt catą wyspę na tle wydalenia jednego garnizonów. CZĘSTOCHOWA, 15 . . 2. ~ ~oz10m 

Warty pod Częstochową podnosi się rap
tow.nie. Zan.otowaliśmy na prz.estrzeni 
dwóch osfatnich dni podniesienie się po
ziomu wod-y o półtora metra. Wody zala-1~1rrdent na pasiedzeniu radr mieis~iei 

zn D jdzie swój finał w sądzie. 
WŁOCŁAWEK, 15. 2. - Radny Ciar

kowski z grupy radnych Str. Narod?~e~o~ 
na ostatnim posiedzeniu Rady M1e1sk1eJ 
zgłosił wniosek, ażeby Rada Mi.ejska .zwró 
ciła się do Sejmu z postulatem Jak naipręd 
szego uchwalenia ustaw,. n~ mocy których 
żydzi z{lstaliby pozbaw1eim obywatelstwa 
polskiego. . 

\ Przedstawiciel g.rupy radnych zydów, 
· p. MiedziJ"1ski, podniesionym głosem z~o
~~yił w imieniu swojej griupy wniosek, aze
b~Y Rada Miej1s.ka wy.kluczyła ze swego gru 
na· g. .Ci·~rki<#W~kiegoa . tako {egoł którY. 

miał - jak twierdzi p. Miedziński - na 
pewnym zebraniu członków Stow. Właśo1-
ciel.i Nieruchomości we Włocławku zachę
cać obywateki do niepfacenia podatków. 

ły poiłożone poniżej miasta łąki. . 
Powódź jednaik nie grozi Często.chow1~. 

Najprawdopodobniej fala większa przej
dzie w dole rzeki koło Sieradza w tych 
dniach. 

Sprawa, rzecz zrozumiała, WJ"'YOłaia 
znaczne poruszenie .ni.e tyiko na P.0~1e.dze- · ) 5 2711 
niu rady, 1ecz rów.n1ez w całym m1esc1e. Do ar . 2 

Wspomniana na początku g11Upa rad- . . 
nych zamierza zażądać wy.kluczenia r. Mie Bank Po!Sk1 notował. d~1ś rano ?olary 
dzińskiecro z g·rona radnych za rzucone _ po 5.27 i pół, funty szterhng1 po 24.76, fr~n 
· k t

1 

• t>d d·n · _ oszczerstwo ..nA a-
1
1 ki szwajcarskie 119.50, fran!ki francuskie 

ia w1er zą ra 1 Y"""' . · 6 40 ( d · k" t lko do rcsem p. Ciarkowskiego. Poza tym wy.to-
1

13.99: Itry włoskie 1 . , o cm I Y 
cz.Qna zostanie rów111ież .seraw.a s~dQwa.. 100 hró:w}.. 

Za"7ody F. I. 

Na trasie biegu s~~f.elo wego w Ouł>~łów,e, 

s. 
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Dźwiękowy 1 11 CB~I 11 
Kino -;eatr ;a ~ J-a ~::.:;.~:~~:7tc"- . ,,ULAN KSIĘCIA JÓZEFA" 

W r. gł. JADWIGA SMOSARSKA, FRANCISZEK BRODNIEWICZ, WITOLD CON.TI i STANISŁAW SIELAŃSKI. 

L.oarzento. ł wypadki 
(-) Urzędowe kola włoskie dementują wia• 

domość prasy francuskiej o zamierzonym rzeko 
mo przemówieniu MussolinieiO w Turynie. Zgi e rsk 2 6 - Początek w- dtti pomzednie o godz. 3.30, w soboty, niedz\ele i święta o godz. 11.30 

• 

Piorun ndcrzgl w wieże PAROBEK SPl.OIĄI. ŻYWCEM 
- p o d czas gęstej ś.n ~ezycy. - p odcza s g a szenia pożaru. 

(-) W stoczni hamburskiej . Biohm i Voss 
o<lbyla sie wczoraj uroczystość svuszczer •a na 
wodę najpotężnie jszego niemieckiego okrętu wo 
jeunego ,,BiS'IIlarck" o wyporności 35 OOO ton 
w obecności kanclerza Hitlera, który zapowi~ 
dzial <la!sz;\ roLb u<low ę noty niemieckiej. 

(-) Znany lekarz fiński dr Lindrus podczas 
sprzecuki zastrzeli! ordynatora szpitafa, w któ
rym pracował - dra Ncrvi. Po dokonaniu zbrod 
ni dr Lin<lrus u<lał się do swego mieszkania, 

Ze $remu doooszą: J'\bd śremem prze. 
szła gwałtowna burza śnieżna połączona 
z groma~i ! wic~urą. Około godz. 16-tej 
zer.wat się s1lnYJ Wi!Cher, po czym za~zął pa 
dac grad, który przemienił się niebawem 
w zaimieć śnieżną. W pewnej chwili roz-

legł się grzmot. Riorun uderzył w wieżę 
kościoła fannego, nie wyrządzając jednak 
żadnej szkody. 

Uderzenie gromu w połowie lutego 
wywołało duże wrażenie. · 

z J.......,"'iow d d h p dt 8 ób gdzie DQpe lnił samobó!stwo. ~--J-„a onoszą: ny płonącym ac em. ona o os ze (-) W Pary~u otwarto wystawę arcydziet 
Wcżoraj z niewyjaśn ionych przyczyn służby fo lwarcznej odniosło ciężki e popa-' sztuiki austriackiej z 19 i 20-go wieku w malej 

wybu<=hl groźny pożar w folwarku Łowina rzenia. Kilka osób jest lżej poparzonych. sali galerii Saint-:Etienne. Otwarcia dokonał 
w pow. jęd.rzejowskj.m1 będącym własno- Ciężko poparzonych odwieziono oo szpita Otto Habsburg, którY po raz pierwszy w oi óle 
ścią p. Kozłowskiego. Pastwą ognia pad! la w Jędrze1·owie, inni l eczą się w domu. w~rs tąpił prublicznie w Paryżu. 
b Na zakończenie b. mi11ister austriacki Guido 

lfdynek zamieszkały przez służbę f-Olwar Zwęglone zwłoki Patyny wydobyto spod Zernatto odczyta! wiersz, w którym powtarzał 
czną. W czasie akcji ratunkowej poniósł zgliszcz spaJ.onego budynku dopiero po się ciągle refren: „Nie Płaczcie, my jeszcze 

Wyło·w·1 en1·e zwłok pomocni· ka nu' rka śmierć 22-letni Józef Patyna, przyginiecio- kilku godzinach. wr~ci)y~~mlsja trzech kardynałów, zajmująca 
; .'.:. si ę przygotowaniem conc!.ave ustalila prel imi-

Z Basenu R"'backiego ....... „ Gdyni R ,o.botni.cy_ pozostali na lodżie. narz wydatków, związanych z organizacją elek-
.T .......,. cii nowego papieia. Preliminarz ten opiewa na 

GDYNIA 2 L I k w I d a c . f a b k . blisko 2 miliony lirów . 
nu Ryba_ck1eg@. zwłoki top.telca, ktory~1 zostanie sekcja zwłok, celem ustalenia , • ka.zal za .~· ~tyczeń dodatnie saldo w wysoko-

. , 15. . - ~yło~iono z ~ase- , kostnicy miejskiej, gdzie przeprowadzona J a r y I (-) Bilans handlu zagranicznego Polski WY-

okazał się Marian Rogowski _ pomocnik przyczyny zgonu. · · śc1 16- m1honow złotych. 
nurka, o którego zaginięciu pisaliśmy w · ŁóPż, 15. 2. - Nie-dawno donosiliśmy o twem insp. Stankiewicza konferencja w spr a . (-) . Prezy~ent fra~tii i pani Lcbrnn, jak ' · 
swoim czasie. 

1 
. k . 11 pono~nym zatargu w fir~ie. Wajs i Walter wie zawarcia u1kładu dla robotników far- j ofic1aln1e podaie a~en~i a Reutera - przybędą 

Po za1ginięciu na ślad 1'ego nie natrafio- IJDI czarna s1ega (Mag1~tra~ka .~7-19) , gdzie ftrJn!ł w warun: bi~rń pończoch. Robotnicy Cj zażądali, jak do Londynu po P?ludnru 21 _mare~„ . 
. . ' ' kach hkw1dac11 pamiętnego stra1ku (robotni wiadomo podwyżki ptac w wysokości 15 I (-) B. mm. P1crlot przy1 a.I m1s1e utworzenia 

~~· przypuszczano ~t~C, że uległ nteszczę- wlałclcielł d omów ty sie~ieli przez święta Bożego Narodzenia: proc. J nowego ~ab in~tu ~elg iJsk iego. . 
sln'lemu wytJadlkow1 1 utonął. w fabryce) . zobowiązała się w dniu 6 bm. Ze względu na znaczne rozbi eżności w j (-) Zapowiedziane 'Przybycie do Genewy 

Zwłoki Rogowskiego przewieziono do ·'LWóW, 15. Il . W sferach lokatorskich przyjąć na__J)Ow!ót ~o f.racy w~zystkich ro-: stanowiskach obustronnych _ rokowania hiszpańskich dzieł 5ztuki wywiezfonych przez 
• - rozwah się sprawę założenia „tajnej cza1r bo.tnnków. Termin miną, robotnicy pozostah wczorajsze nie. daly rezultatu. Dalszy ciąg 1 rzą.~ Negrina spowodowało już poważne komoll 

· k ·,pg·" wł ś · · r d ó na lodzie· i zat~rg wybuchł na nowo. rozmów nastąpi w przyszłym tygodniu kacJe dyplomatyczne. 

Około 7 .ooo IUQSl6w 
b iiwi obec11ie w Zakopanem. 

Z Zak<>panegio 'donoszą: 
Ostatnie kilka dni przyniosły nową falę 

gości do Zakopanego, przy czym dziennie 
prtybyw& 500 osób, w tern znaczny odse
tek go1ści z zagranJcy. Wedle danych biuira 
meldu.nkowego, stan gości w Zakopanem 
wynosi około 7000 osób. Ze względu na 
wielką pojemnoś1~ uzdrowiska, w tej chwili 
nie zachodzą żadne obawy trudności zna
lezienia pomieszczenia. w Zakopanem. 

neJ Sl): I a o1c1e I om w czyinszo- ,. Wczorai ocruyła się w tej sprawie konfe- . Gen. Franco Przesiał do GenewY telegrafi cz 
wych. Księga ta miała by być źródłem po- rencja w inspekcji pracy. Firma złożyła na NOWY ZATARG nie ostry protest, tw l eroząc. ie dzieła sztuki. 
ufnych informacyj o złych i dokuczliwych konferencji oświadczenie, :te likwiduje fabry w fabryce Outmana (tkaln i~ i przędzalnia) k~óre przedstawiają w~rtość o.on~<l 100 millo-
kamilfTljC~nikaich. Projekt stWIOrzenia ta- k~„ Zwią.zki tawooowe, występuiice w obro Przy ulicy Pogonowskiego 5-7 wybuchł nowy za I now, zos~aly, hezorawn1e wYW1ez1one do_ Ge.nc-

k'e' cz.arne' ks' · b ć k d me pokrzywdzonej załogi zapowiedziały in- targ robotnK:z" na tle nichonarowani·a stawek, r' wy, po~rnn1 bowiem pozostać na ten tonum 1 J J ięgt ma Y rze omo 0 po- f"rwettc1·"h dofi"t.ruJ' .;c •t'e w ośw1· "dczen1'u " tt S" D" 1 · d · · ł · d • d "' " "' <J " " nieuregulowania s1>ra wy plac za postoje. Tnter- 1 1· '' '"11 
• • • wie zią na m~mor1a y naimo awcow, o- firmy cec :zło !iwo ci. wencję w obronie robotników podjęło ZPZZ. W <-:-> Za 1235 zł m?,;a. członkowie Polsk1eg:i 

magających s ię uchylenia ustawy o ochro wyn ik~ zabiegó:-V inspekcja. pracy zarzą<lziła T ounng
1 

Klubu udać się na wystawę do Nowe· 
'nie lokatorów. Wysiłki te spełzły zresztą DALSZE. PERTRAKTACJE. Justracię fabryki. w sprawie spornych kwestyj go Jork.1. . , . . 
na _ niczym. Wcz-0ral odbyła się ·Pod przewodnie- odbyła się konferencja w inspektoracie pracy Wyjazd 1 1.ipca, powrot l? sierpnia. P~byt "". 

Ludzie z temperamentem. 
l ranika gogotowi1 ratunkowego, llr1dzie ~r I 11iaraw. 
LóDż, 15. 2. - Wczoraj wieczorem .,Młynek" - ~y do awantllry 1 nutwnie bójki. w której wy. 

W11i Jędrzeiów pod LodziQ był terenem krwawej niku szereg r&n tłuczoaych ;łowy otrzymała 24-let· 
bójki między kilkoma· ~Młmikami. W ruult1cie ni.i HelM!a Kwiatkowska, emniear.kała prsy ul. Cn!t• 

13 obw. w rezultacie które j firma zobowiązała Ameryce będzi e trwa! 26 dm. Na wydat.k1 osoł>t 
sh' '' yplac ić różnice wstecz po uzgodnieniu ich ste będą mogli uc:r.e~t11 lcv wycieczki zabrać ze 
WYSuJ..Ości z delegatami r()botniczvmi i przed- sohą do 15~ dol. (7.50 zł) . . -. . . 
sta\\ ;C!e'.ami związku. Zredukowa.nych robotni- . (-) Akcia P?rządkowa_n1a os1edh i m1as_t ~ę 
k6w firma przyjmie, po ustaleniu kolejności, a dz1e .znowu nrdieta ~a w1osne (Nov.'1' okoln k 
w r>ierwszym rzędzie tych, którzy wyczerpali premiera ?kladkowsk1ego). . . 
prawo do zasiłku ustawowego. (-) Mm. przemJ~lu I handl~ taln1c1ow~lo 

pou·olanie do tycia ~oecl alnel(o instytutu popie
rania wynalazczości. .„ DZIS PODPISANIE UMOWY W RZEŻNIACH. 

ciężko pobity iostał 39·letni Zygmunt Matusiak, •· inleńekiej U. · 
\VARSZA w A, 15. 2. - ciągu całego Dlioezkały .., J~raejowie. Odnióeł IW tny rany tłu- K'WlatkoW'lkt opaą-1,ł le.kan, prz.ewoqe ję na-

roku ubiegłego sprzedano w Polsce t8 i ezone głowy. Wetwano pogatuwie P.C.K., któregu stępnie do domu na ku.rację. 

W dniu dzisiejszym oclbedzie si ę trzecia z 
kolei konferencja w sPrawie zawarcia je<lnolite 
ga układu zbiorowego dla pracowników obu 
rzefoi: bałuckiej i nr 1. Cześć punktów propo
nowanego układu zostala Jut uzgodniona i dziś 
ma nastąpić podpisanie umoWY. 

(-) Wczorai odb~·I sle w Urzędzie Woie
wó·.lzhim ziazd inspektorów samorzadow~•ch no· 
wl„iów województwa lódzkiell'.o i urzędnilcńw 
pro\' adzacych sprawy ~amorządu 1troma<l1kie
P:'J. 7jazd otworzył krótkim zal(ajeniem wnłewo 
da Józewl'ki. Przewodniczył nacz. Soch~ cki. 

l.Sarz stwierdził u Matushrka stan powa:imy i po - W bójce., jaka miała miejsce u· zbiegu ulic 
pół miliąrdów sztuk zapałek. Mimo nie- opatrunku pm1wiózl ofiarę r<nprawy do 111pltal1 Wólczań&kiej i Kttnej dotkliwie rpoturhowany zo
znacznego wzrostu w porównaniu z rokiem Ubezipiecialni Spolr;,~znej lf Łodzi.. stał b~QCJ w stanie podchmłelouym;-28-le.tni Lu& 
poprzedrim, lbyt tego artykułu - szcze- - Na stację pogotcnl'i.a miej«kiego zgłosY si~ wik' Trrr.ińeki (Wólc1aóaka .230). Tnicińaki odni66ł 

W dzls!elszych rokowania.eh we11ma u<lział 
związki: ZPZZ, Klasowy, „Praca", ChZZ, I 
„Praca Polska". 

(- ) Akcja kolonijna na terenie wo;ewód-r.
twa tód:r.kiel:!o w clłl gu nadcho<l7t\cego lata obel 
mle 50 OOO dzieci. 

ól · · I 32-letni Abram Frimcuz (ll~zezińska 9), który w rll'l17 kłute i cięte pleców (pod lewę łoopaclq), Le-
g me W WOJ . . po udniOWJCh i WSChOdniCh bó~-:c pokłuty zo.!>taJ nożem w klatkę piersiow9.- kara opalrzył pol>itego, po ozym prtewicnł !JO do ~ 
J'est w dalszym ciągu niesłychamie skrom- L k d · 1·1 F · d Z e an u ue 1 rancwQw1 :pomocy. omu. · , 

Dla wiekszei ~„ ści. kraflt monoooł1-~- - w mie81ł.aftin PNY Żytniej 5 d06zło W· •• "'"('\ „. . rPO:tAll •• 1 A i 
Jf'a111.a JeSt jesieie_ artykułem o W'teh! a 'S:;,iW · dom'- pn 111 K t Sfi >f ~u*h #- ~ „ 

drogim. ~ • wstał nocy ubiegłej pożar w ml"'lkan.iu Sujndl\ OCI 

(~g wról/l"1· mróz51 Wotni Di!_ '~u~ lłi[I[ . [lJOllU ~~~~~~a!y1.~~;;y;;dmpllFł~g~;~~:łp;: ŁóD2, 15.2. - N~ postoju dla p doro- spektora T-wal Opike.ki nad Zwieśtz~tamtwi ~o „ ~ ? ·.- , tek przy zbi egu ulic Cegielnia1nej i iłsud- lesława Woca ews 1ego w cało et po 1er 
"'"'t ·-n poge ... , w •edzi. za mieszka n i a słuzbowe pieeteństwo roz111.erzeni1 aio potani. - Straty Dili• d ~ • • zn1tCSne. skiego wynikła sprzeczka pomiędzy 'doroż· dzilo podane wyżej fakty znęcania się na 

LóDż, 15. 2. - Dmś 0 g. 9 rano temperatura 
w śródmfobu wynosiła 1 sl.C)pień pcmliej zera, naj. 
niższa temperatura nocy ubiegłej 2 sti>pnie poniłej 
zera. - Cifoienie hBT01111etryCJ1ni! 758 milimetrów. 
Słabe wiatry południowo - wschodnie. - Wtrort 
ciśnienia. 

• 

KRADZIUE. 
- W domu przy ul. Plotrkowakiej llO zl-0dz.leje 

zakradli eię do ml~.nia Icka Ll.puyca, zahie
rajr, dwie maszyny do pisania i guderob~ ogólnej 
war1oki ponad 1000 Jotycb. 

ZYCIE PABIANIC 

WARSZAWA, 15. 2. - Zarząd głów
ny Związku Niższych Funkc. Państw. po 
ostatnich uchwałach zjazdu organizacyjne-. 
go wniósł do władz nadzorczyc'.h memoriał 
w sprawie niepotrącania niższym funkcjo
nariuszom czynszu za mieszkania służbo
we. Byłoby to przynajmniej częściowe po
średnie wyrównanie niższym funkcjonariu
szom należności za dodatkowe godziny 
pracy. · 

- Terenem drugle110 wystopu 7.fod1iejekiego by. 
ło mieszkanie M. Rajchman, mieszczQce się przy 
ul. 11-go Listopada 49. Tut~j na azkodę właścicielki 
miesl'Jkamia skradziono hieli1tnę1 ubranie orllll różne 
przedmioty. P<>srkodow•na oblicza łttatę na sumę 
llOO złotych. 

karzami na tle konkurencyjnym w rezulta· knr;iem, przy tym ustalono, że sprawcami 
cie której został ciężko pobity biczyskami bicia koni byli: Brzeziński jainkiel, zamie· 
ko11, będący własnością Elki Rachli Masło, -;Lk~ły przy ul. Zgierskiej Nr 58 (Nr dorot 
zamieszkałej przy ul. Młynarskiej Nr 19. k! 677), Bogin Chann - Majer, zarn. prZy 
Skutkiem skatowania k<in ia wystąpiły gru ut. Drukarskiej Nr 16 (Nr dorotki 586) , 
be pręgi spowodowane p odskórnym wyle- judkiewkz Dawid zam. przy ul. Ciesielskiej 
wem krwi. Pręgi te wystąpiły gęściej na Nr 24 (Nr dorożki 358) i Lewkowicz o·a
glowie i podbrzuiszu końsk im. Koń był nie wid zam. przy ul. Krótkiej Fajfra Nr 18, 
zdatny do pracy w ciągu dwóch dni. (~r dorożki 261). Przeciw wyżej wymie· NOWE WŁADZE 5EKCJI KOBIECE.I 

11POCHODNJ". 
W powyższych kradzieżach t><>llcja wezc:t~ła e

nergiczne docbod·~nie w kierunku ujocla 5Prawców. 
Przepre>wadtone doch-0dzenle przez in- 11!-0nym wctroiono postępowanie karne. 

---<OOO 
Dnia 12 bm. w sali przy ul. Traugutta 5-a 

odbyło się zebranie członkiń Sekcji Kobiecej 
T-wa Oświaty i Kultury Robotniczej ,,Po
chodnia" w Pabianicach; na którym dokona-
no wyborów nowych władz sekcji, Prezy. • J 
dium zarządu sekcji ukonstytuowało siew ZYCIE ZGIERZA . Szezegóły n„ roJ·e ktu ust a wy posła 6iwia .. ka 
sposób następujący: przewodnicząca p. Mi- d k• e I k• e 

~;~;:~s:i:Y~:r~~r::~~~~~i~:~,i:~~~ 9 dziu~ó"! Qospo ~ • m1~ s ·~1 o zmianie nazwisk 
prarr~~ r,~~o~heg3~r.· powołana została po. „ p•zerobio no na wczoraJ•zym posiedzeniu. „ i rek wiz c1·i lokali dla kupców polskich 
wtórni e d-0 życia Sekcj~ Dramatyczna. Sek· Wczoraj p<>d przewodn)ct-wem prez. Swiercza eo miasta wyno.SZ4 u<lziały w poda1ikach parisTM>· 'I · · 
c.ia ta dawniej cieszyła się dutym powodze- I OOSl~pnie wic„prez. Zają::-zk.o-wskiego ~hyło eię W)'ch,N bod oltokło ?b3%d. t . 63 ooo ł WARSZAWA, 15. 2. Na wczorajszym I s~kodliwa podrywa aU't-Orytet .pań~twa poi-
niem na terenie m. Pabianic, wystawiaf<JC sże 0 g. 19 w Ratustu posiedzenie Rady Miejskiej po. a wyż a u że owa wy11os1 • z · · d I S · Jóź · k ł ż ł d k' . t · i d ()ci 
reg sztuk scenicznych i rewii Obecnie sek- święc<>ne uchwaleniu budżetu na r. 1939/40. Przed zostanie ona przeznaczona na budowę ośrod posie ze·n e eJmU pos. wia. z 0 Y 0 9 ieg-0 na erenie m ~ ~ynar - o.wym. 
cja na początku marca wystawi własną re- przrstąpienlem do obra<l preaydent świer()J wer.wał ka zdrowia, na roboty publi.c:tne, n·a budowę laski marsza1~kowsk1eJ dwa projekty ustaw I T en sam poseł zgłos ił do las·ld marszał
wię, pełną humoru i śmiechu. Rewla ta nie· obecnyfh do uci-c7A'nią pllmlęcl zmarłego Ojca m. Gimnazjum Kupieckiego oraz na wykl.llp grun o których swego czasu donosil iśmy, a któ- kowskiej projekt ustawy <> 11rekwi2ycji lo
chybnic' 'ści;ignle duża liczbę widLów, chęt~ Piusa XI. Rada Miej&ka oraz pubU~z.no§ć uczciła tów. re obecnie uzyskały potrzebną ilość pod- I kali na cele handlowe i przemysłowe dla 
nych uirzenia znanycll pabianickich aktorów t.marłego Ojca św. przez [ll)Ws1anie i chwilę clny. Bud~etu hlldzwyczajnep;o Zarz~d Mie!sl<i pisów. ludności polskiej". 
amatorów. Na91ępnle ptzystąplono do obrad nad hudtetem nie mógł sporządzi~, gdy:t Fundusz Pracy, .

1 

. W di · 1 ta • J d 
JEDEN Z 14·MA, prżyjąwezy uprzednio porz9dek obrad orał proto· ani władze rtie zadeklarowały dotychczas Projekt noweli do ustawy o zmianie na uzasa nien. u c~y my· e nym ze 

Rozegrany został w lokalu przy ul. Trau- kół poprzedniego zebrania. Budżet refercrwał pre- żadnych subwehe,'li na roboty _publiczne. Mq 1 zwisk przewiduje, fo zezwolenie na zmia- środ.!<ó~ d-0 ;o~wiąza~.i a pt~bl~atu prze
gutta 6-a mecz szackowy t. zw. symultann, a)'iłoot świercz, imolizuj11c go na tle budtetów s tllwe, te stanie. se to zanim Rada uchwah n• nazwiska nie może być udzt'elane t m lu?1~1e~1a_ WSI ,Jest os1~d~an.1e ~·1ę ~udnośc t 
w 'którym p. A. Urbankiewicz rozegrał grę ostatnich 10 lat. Jest on większy w wydatka1ch od budżet zwyczainy. \'b 1 1 . . Y w1e1sk1e1 w miastach, za1ęc 1e się przez nią 
w sr~chv iednocześnie z czternastoma prze- budżetu s i1b. r<>ku o 65.000 zł<>tych, zaś w stosunku Po tych ogólnych wyjaśnieniach przystą- O' ywaite om po sk1m, !którzy do 16 hstopa- h dl . I 
ciwnikami na 14 szachownicach. Wynik wy„ do r . 1932 (najmniejszy) , dochody wzr&Ały 0 47."lf• płono do s:zczegółowego czytania prelimina- da 1918 roku byli zapisani w księgach sta- an ~m 1 prz~mys e~ . . 
padł 10:4 na korzyść p, Urbankiewicza. Mecz roLChody o 4S%. Budżet obecnie uchwalany nie rza i uchwalenia go działami. „PrzerobiO!l<?" nu cywilnego lub w innych równorzędnych Wi.ele. bowiem mi.ast wykazu1 e b rak 
ten wzbudził duże z:tinteresowanie wśród przewybza jednak budżetu • r. 1928· w ten sposób na wczorajszym pos1edzeniu J'ako wyzn ai'ący religię mo 'że z 1 b któ prz eds 1~b1orstw · po.lsk1ch, który mote być 
szachistów. Mimo P0<P.rawy - duchody budżetowe 811 i tak 9 dzlał9w w~datków bu.d:tetowych i odroczo rzy uzyskali oby "atel t J, s 1°wk.ą u wypełnicny właśnie ludnością n,apływają-cą 

Sekcia .Szachowa ruchliwe! iak widać zbyt małe, by zaspokoić potrzeby miasta, które sta- no pos1e~zen1e do drugiego czwartku :t po· . . ' " s wo po 5 te. na z.a- ze wsi. W ten sinosób ludność ta zys:ka !'!ie 
„Pc1Ch()rtni" organizuie mii::tr:r.ostwa drUŻY- le eio rozwija. Thidiody powinny ~wlęk zyć sio w wodu pózne.i pory. sadzie nadainia przez władze polskie, o tle r. . . 
nowe w szachach miasta Pabi~nlc. Do ml- dwójn;isób, aby mogły zl!ęO'kodć wymagania. Ta· Przy czytaniu toczyły się ożywione dys- w czasie rocznym przed nadaniem lub w ty·lko lep~ze mo·z:hwosc1 bytu, a.le na<l~ za-
strzostw zgłosiły si~ iuż cztery towarzystwa kie minimum, łęcinie z ob&łu1J11 tllu1Jów, zaclęgnię- kusje ut.rzymarte prz.ew,ażnie w tonie powa:t- czas1'e nadant' a obywatelstwa ols'k1'eao b razem m_1astom charakter czysto pólsk1 .. 
P b. · k' z • · iii>· b d d tych na inwestycje, zn&pokoi budtet priy.najmnłeJ N b ł d k b i k P Y a tanie 1e. apisy przy1mowane e ą o 1 u· ł h nym. 1e o esz o s1e .ie na ez wyc ecze 1• 1- • d . . • t> • Jak wykazu1· ą dotychc2a-sowe dośw1.ad-
dnia l 9 bm. Bliż !'zycłl informacvi udziela se- r.amykaj,cy eio rnm1 pó tora m iona • otyc ' osobistych stronnictw czy poszczególnych 1 za tczani 0 wyznai1ących re l 1g1ę mo1że- . . • 
. kretariat lub p. F l1rh,,n k iewicż. Jeśli chodzi o reMawienie wydatków obecnie pre osób. ' szową. cze~ta.' szer?kt .og~ł społecz_ens~a p~lskle 

OSOBISTE. limiuowanego budżetu, prrndstawiaję sie one neatę~ z ważniejszych naldy wymienić gfosy, W d go inreresuie się zywo akcją os1edlenczą. 
Pahi ;i niczanin mgr. Lucfan Kneblewski puj,co: admlnlstracja 0 1J6lna 151·000 tł, co •umowi b» zamiast co rok.u .Nacie wysokie komorne uzasa nieniu powiedziano, że prze- Rzemieślnicy, czy kupcy zamierza1·ą osie-

ł Ż ł . d . I . s d . 21% WłZ"SLkich wydatk6w, obsługa majątku komu- J ·~d prowadzana ma·so o m'an . k z o v egzaminv sę z1ows <te w • ą zie Ape- ' k za prvwatne nlewyrro ne lokale szkolne, wtr. w z I a nazwts ro- d1lić s1'ę w mia•stach, n1·e rO "po.rząd1z"J·ą Jed 
I . W . 'ki b d na.l.rtegu 6000 zł - 1%, przedsięblor$twa omunalne , "' J do h b • a acv1nym w arsza.w1e z wynu em ar zo 6000 zł _ l %, spłata dlug6w 65.000 ił _ 9%, ipla- budo~ać przy pomocy dłuł(otermlnowe.1 po- wyc przez oso y, wyznające religję na·k kapitałem t.akim by mogli budować 
dobrym. ce i drogi publ~"V.ne 56.000 _ 7.8%, pomio.ty i plan życzk1 własne gmachy nkolne. Duto czasu mojżeszową, dająca s ię szczególnie zaob- b · 1 ' 1 k 1 z · ' 
IMPREZA SERCU C?.:EtADl• RZEtNICZO· iabudowy 701>0 zł - 1%, <>świata 114.000 ał - 16%, pClświęcono zdrowiu publlc:inem:u i Opiece serwować w ostatnich czasach, dąży do c~y n.a ywac. w asn.e 0 a e. _muszent są 

WĘDLINIARSKIEJ hi'bllote'-a w dziale kultura i ~tuka 15.000 zł - 2% ~poFecżnet zasadniczo uchwalająic sumy pre· d . ł więc .ie wynaiimowac. Na.p<>tykaH przy tym 
• J[ hmlnow.ane. . wprowa zenia spo eczeństwa polskiego w na trudnośc·1·, p.on1·ewa1z· ba.r·Azo częst od'ma Sekcia Czeladzi przy Cech u Rzefoiczó- zdrowie publh·zne 107.000 t.ł - 15%, opieka l'P0 - bł d d h - '\1 

W cdliniarsld rn w Pabianicach zaprasza łeczna 86.000 zł - 12%, popieranie rolnictw~ Posiedzenie zakończono 0 godz. 23. ą ' co 0 .po<: od zenia tych osób i ma wia się im wynajęc ia pomieszczenia, wrglę 
micszbńców miasta na zabawę tan eczną, 1800 zł - 0.3%, bezpieczeństwo puhl. 84.000 zł - na celu wyiłączinie względy materialne, a w dnie żąda się czynszu niewspółmiernego 
która o<ibedzie sie w :1obotę, dnia 18 bm. w 12% or11„ ró~nc 22.000 v.łotyl'h. Razem wydatki pre- WóZ NA ~ZYNACII. .s~zeg6Lności ułatwianie sobie pozyc}i - do cet1 mieJ's<:owych. 
salnn:ich Ho•elu Polskie!lo orzv ul. Zamka- 1 limincrnane wynos14 725.000 złotych. DzlA ran!>' około g. 7 tr~mwaj na. linii Lódi - przy nawiązywa n iu stosuinków ha.ndlo-
wej 1. wegcie rlla J'3ń z. ł. 1.50, 1aś dla pa-1 W clochodach dominuj~ dwa działy: udział w Ozorków, w1ozs;~l'. pnt>łvażm~ młooi1et nkol?lł, ze i wy.eh i przy uzyskiwani u różnych stano- Ustawa ma na celu przyjście z porno..: ~ 
nów zł. 2. Porz~tek o gadz. 20-ei. podatkach państwowych 409.000 zł, CD 1tanow1 S2'i'o Zgierza do Lod.z.i , zderzył się na ul. l ódzkleJ w . k tym kupcom i rzemieślnikom przez rekw i-

Dufct i cukiernie\ we własnvm zarzadT. ł e. · 'll'!Z)'"tkid1 dorhodów orni. dodatki komunalne do Z~-erzu r. wozem ci~brO'W)'m, który wjechał na szy- WI S · zy.cj·ę pomieszczeń. Aby właśdciele oie by 
Do t~ńr:i przyrwwar' hPr Zi(' picrwszor1cdny pccl11tków poi1atw0'\~ych 163.000 zł czyli 21%; z ny w mlej11('U, gd:d~ pn:e-p.ro~chan11 kanaliza~ję. N iejednokrotnie zachodzą wypadki, że J.i pokrzywdzeni, przewiduje si·ę obowiazeK 
zespół ;:int.WY w ~!; l adz ie 6 osób. „Wesoły ważnleJm•rh pozyryj dorhod(}wyrh stanowią wro- Wypnclf"k, na ~nę'<' •e, nie por1ęsnął ta eoh~ ofiar, obywatele polscy wyznający relia i~ mo1'- zabezpi·eczenia nalefytego czynszu na okres 
jazz orid batutą p. ~łępnia''. ty (dochód z rz.eini 60.000 zł) w sumie 82.000 zł - ł'lłimo łe wo11mla w.p11dł ·p<><ł wót. Jedynie k~ t. . . 1 

• b , . 
PABIANICKI PORADNIK KINOWY, ' 10.4o/c , . opłat~ administracyjne 16.000 vł - 2.1%, zo~tał raony. Po u1uhiętlu części we»ru, tHosujQcych I es.zową, a pr.zebywaiący poza gran1cam1 6 miesięcy I możliwość wypowiedzenia z 

Oś . t I Gd . k' e' Sta podatki ssmo1btne I l.OOO 7.1 - 15%. Raizem doclJo. drogę, nieus:i;kodrony tramwaj ruszył w dalstt pa:nstwa, przyiąwszy 1nazwisko o brzmle- powodu nle pfatenia czynszu U"'taloneg 
w1a owe przy u . ans 1 1 - „ - 8 00 zł w· k „ d h d · d · · · t l k' h .., towe helmv"_ renr- •ntacyjny filni produkcji . dy W)'nO~ZQ 78 . o . 1ę szosc l>C D ow nas.ze. po roz. ł OJU czys· o po s 1m, UC '()·dzą za rdzennrch przez sąd , względnie niSi'CZenla zajrn<>w 

włosikiei ~ P o'.laków„ podczas g.dy i1ch działalność nego ?okal~ 



J „„v .. r: ~- r1 l , 

"' DZIS BIEG NA. 18 KM. Obóz dla 40-tu 
OFICJALNE WYNIKI SLALOMU. nailepszuth Juniorów z t:aleł Polski. 

Do sla!.omu Danów zgłosiło się ogółem 36 za
wodników, z których startowało 30. Sklasyfiko
wano 24. 

M. in. wycofał się w czasie drugiego zjazdu 
Karol Zając. 

Oficjalne wyniki slalomu vanów przedstawia 
ją się następująco: 

1) Rominger (Szwajcaria) . w łącznym cza
tie 201,6; 2) Jenewein (Niemcy) 205,3; 3) Walch 
iNiemcy) 2.08,8; 4) Cranz R.u<li (Niemcy) 
1.09,5; 5) Lantschner (Niemcy) 2.19,0; 6) Berg 
(Norwegia) 2.21,3; 7) Pracek (Jugosławia) -
2.22,2; 8) Agne!· (Francja) 2.30,9; 9) Marcellin 
(Włochy) 2.31,2; 10) Hansson (Szwecja) 2.31,8; 
Il) Kvernberg (Norwegia) 2.33,8; 12) Lacedelli 
(Włochy) 2.36,9; 13) Molitor (Szwajcaria) 2.38,3, 
14) Wyl!er Norwegia) 2.38,5 15) S{:hindler (Pol
ska) 2.38.5; 16) Zając Marian (Po'.·ska) 2.39,2; 
17) Czech Bronisław (Polska) 2.45,1; 18) Rob-
2.49.9; 20) No~:ler (Włochy) 2.53,0; 21) Heim 
bi (Szwajcaria) 2.47,0: 19) .Eriksen (Norwegia) 
(Jugosławia) 2.53,3: 22) Couttet (franci a) 3.00,2; 
23) Lafforque M. (Francja) 3.32,6; 24) Pal mer -
Tomkinson (Anglia) 3-36.1. 

KLASYflKACJA ZESPOŁOWA. 
1) Niemcy w ogólnym czasie 6 ;23,1; 2) 

Szwajcaria 7 :26,9; 3) Norwe·gia 7 :33,1;. 4) Wło
chy 8 :02,1; 5) Polska g :02,8; 6) f'rancja 9 :03, I. 

K~·asyfikacja obejmuje czas trzech najlep
szych zawodnik-Ow z każ.del drużyny. 

D'l.istrzem świata. 
W ZAl\OPANEM CORAZ LEPIEJ! 

Warunki śnieżne w Zakopanem I w niskich 
partiach górskich uległy, <lz.ięki śniegowi, znacz 
nej poprawie, wobec czego bieg na 18 km od
będzie się prawdopodobnie ze stadionu narciar 
skie11:0 pod Krokwią, Jale to było w zamiara-ch 
organizatorów, a nie na Gubałówce. 

PATROL NARCIARSKI WIEZIE OB.RAZ 
dla Prezydenta R. P. 

We wtorek o godz. 7 rano wyruszył z Kra
kowa patrol narciarski, złożony z członków 
zw. kombatanckich P.W., udając się na trasie 
Myślenice - Chabówka - Nowy Targ do Za
kopanego, gdzie przybyć ma w czwartek w go
dzinach popo!udnioWYch. Znakomitej poprawie uległa również sytua-

cja na skoczni. Onegdaj zeskok skoczni gęsto Członkowie patrolu PO przybyciu do Zako
przeświecał piatami ziemi. Snieg pod wpływem Panego udadzą . się na wielką skocznię, gdzie 
citpła .splynąt, a w wyższej części skoczni znaj złoż'.ł hold baw1ąc~m~ w Zakopanem Prezyden 
dowala się z.lodowaciała skorupa. Przez całąl tow1

1
RzeczYDOspohte1, a . harcerze-członkowie 

noc wczorajszą na skocznię zwożono śnieg i sy patro·u wręczą Mu olrraz, iako <lar honorowy. 
pano sól, aby związać pokład lodowy ze śnie- Impreza ta zorganizowana została z okazji 
giem nasypywanym. 20-lecia narciarstwa polskiego. 

Polski Zwią2ek Piłki Nożnej - największy 
w Polsce związek sportowy, opublikował ob
szerne sprawozdanie z działalności za r. 1938. 

Ogólna analiza sprawozdania doprowadza do 
wnios·łou, że pilbrstwo na:sze czyni zadawaia
jące postępy wszerz, natomiast poziom wyszko 
.'enia podniósł się tylko nieznacznie, a wyniki 
sportowe naszej elity piłkarskiej (szczególnie w 
dziedzinie meczów międzypaństwowych) nie za
spakajają naszych ambicyj sportowych. 

W r. 1938 liczba zawod1tików, zgłosumych 
w PZPN-ie wynosiła 124.430. W porównaniu 
z r. 1937 (112.037) -oznacza to przyrost o 12.143 
zawodników. 

Ilość klubów zrzeszonych z dn. 1 stycznia 
1939 r. w PZPN-ie wYnosila 943 towarzystwa. 
Oznacza to przyrost o 45 klubów (w czym 14 
klubów zaolziańskich). 

W dziedzinie wyszko'enla rok 1938 byt ipierw 
szym rokiem współpracy w sze11Szym zakresie 
okręgów z PZPN-em. Współpra~a ta dala po
zytywne rez.ultaty jedynie w okręgach pomor
skim, k·rakowsklm, poznańskim, śląskim i war
szawskim, natomiast pozostałe okręgi przeważ
nie nie stworzyły dotychczas ża<inego wogra-
mu I traktują zagadnienia wYszkoleniowe do-

T w a r z e w p I a s t r a c h ;;;~~~,~b~:.~~:1trd~~:=~ri~;:.~ 
• • • • - przydzielania przez PZPN Instruktorów dla o· - Powrót polsku:h hoke1116w z zavran1czne1 wyprawy. _ kręgów nie dat przewid:vwanych korzyści, 

- . . . . . PZPN postano,vH, że okręgi zatrudniać będą in 
HokejO'wa reprezentac1.a Pol1s·k1 po za-, czu w samych superlatywach wyraiżailt się struktorów mieJscowYch, którzy za te sama. 

kończ:eniu tegoroczmydh mistrzostw świ•ata o naiszej grne. kwotę pracować będa dłużel niż zamieJiscowi. 
w Szwajcarii powróciła we wczesnych go- Do gorszych 0ikresów za.Ji1czann mecz z Z ":'niosków referatu '."Yszko!-enia n~ walne 
dzinach porannyoh dnia 14 bm do Karo- Ameryką oraiz o&taitnJie SipOitkani·e z Niem- zebrame pZPN-u wyml~mć należy wniosek o 

. • · • ' nagradzanie przez okręgi graczy, którzy wYk.a· 
wie. cami. Myl.na była ocena prasy, lekceważą- żą największe postępy w pracy nad sobą, wnio 

HOl'keiści, mimo licznych komuzji·, są w ca Niemców. Drużyna ta zai:miponował.a sek 0 udzielenie przez PZPN dotacji w s·umie 
doskonałym nasbooj'll. Twarz WołkowS1kie- wszystkim. Niemcy wyraźnie górują nad 450 zł ~la ka_żdego okręgu na c~le wYs~k~lenla, 

NIEMIEC JENEWEIN MISTRZEM $WIATA go i Kowals·kieigo roi się od Iicz.nyah pia- nami i są zespołlem Lepszym. Na wynilk me- wres~c1e wnios~k, aby V: druzynach ~umorów 
Ofici~n~~t;~;f~~~~ Ak1;!:~{~~Ii~J~lpejskiei, sW?w. ~urn°'. dop•isl.l'je &zcregó~iie z~~ c~u .z Niemcami nrz~ba patrZ'e.ć J?od zup:-1- ~~1i11~rf;t. udział zawodmc~ którzy me ukoti

obeimującej bieg zjazdowy i slalom panów dmkom sląs.k1m, którzy szyb.ko zegnają się nie mnym lkątem, nrz to <:zyru się og611me. Praca wYszko!·eniowa w r. 1939 nastawiona 
przedstawia się następują<:o: z resz1ą ekspedycji i udają się na zasrużo- N~emcy, dyspoinuJą lkilikiuna-stoma srtU1cz.n~- b~dzie pod kątem przygotowań do olimpiady. 

1) Jenewein (Niemcy) ziaz<l 208,0, slal<>m ny odpoczyJJiek do swycti dOllilÓW wyzna- mi Jodowisk.a1mi, mają bez porówna1nia J.ep Cel~m. t~j ~racy będzie wyłonienie. m.ożliwie 
137•8• łączny wynik 345•8; 2) Wa~·ch (Niemcy) czaj·ąc sobie nia1ibliżs~ rendes - vous na sze możliwości treniingu nit Polska posia nalstlme1~ze1 d.ru.żyny ~epn:ze~tacyinei or~~ 
210,3, 147,7, 352,0; 3) Rominger (Szwajcaria) . . ~ . . . . ' . ' ~tworzenie drugie i m!ode1 1 stlnei reprezenta·CJI. 
219,8, 133,8, 353,6; 4) Cranz Rudi (Niemcy) dZ!'en 20 bm. w Katowicach, w którym to da.iąc1 zaled~ie Jedno lodow.1s~o. ~ ~ tych Dla reprezentacji tej przewid•uJe się szereg 
215 7 141,9 357,6; 5) Lantschner (Niemcy) dn•iu odbędzie się mecz międzypaństwowy wzgJ·ęJów Niemcy kondycyjnie ~epieJ wy- s~otkań 0 charakterze miedzynarod-0wym. 
206'.9'. 152,9, '359.8; 6) Berg (~orwegia) 214,1, Polsika - Ameryka. trzym:ii!i trudy turniej1u mistrzowskiego. Prelimi.narz referatu wyszkol~nia na r. 1939 
155,4, 369,5; 7) Agnel ~Prancia) 212,8, 166,0, Nawiązujemy rozmowę z kap-iiflanem Braki ikondycyj'ne były równi.ei powo- z~myka s1~ suma 31 tys. z!. Naiw!ększe _POZY-
378,8; 8) Hansson (Szwecia) 215,5, 167,0, 382,5; 

1 
. . „ . . . . . cie stanowią tu: kwota 6840 z! na op!aceme sta 

9) Molitor (Szwajcaria) 208.6, 174,l, 382,7: 10) S·portowym .prof. P~,z;u~zew~im, ktory_ n~ dem 1.1cznyc~ .k?nt.uzyJ, Jakim ~h~gh na.si 1J3. lego trenera PZPN, kwqta 6000 zł na CYP!acenle 
Marcellin (Włochy) 226,1, 166,3, 392,4; 11) Kvern nasze pyta.ma o wra.z,ema z imrsfJrzostw sw1a wodnicy. Jesii 1dz1e o zawodm1ków, to z za trenera zagranicznego (3 mieslace) i 6300 zł na 
berg (Norwegia) 223,6, 169,2, 392,8; 12) Pracek ta w ten sposób j1e ocenia: cfowoler,•iem stwierdz.a.m, że mile mnie roz-- 1>0moc d!·a okręgów. 
(Juirns!awi.a) 245,3, 156,4, 401,~; 13) Robbi - Drużyna polska, która jeszcze przed czarowali, szczególnie jdeli idZ'ie o dyscy Ogólny bila111S tegorocznych meczów. m;:
(Szwaicana) 234,1, 183,6, 417,8, !4) Nogler WYJ'azdem na·stawiona 'była na s'kute'k zacię p1Hnę i morale sp{)!lbwe. Kowalski z nllWO dzypaństwowych, rozegr~nych przez .Pterw ą 
(Wiochy) 228,3, 190.3, 418,6; 15) Schmdler (Pol . . . . . . . r reprezentację, przedstawia s!e następu1aco: 
ska) 246.3. 164.4, 420.7; 16) Czech Br. (Po'.·ska) tych atakó~ pras?wyclt, na m~powod2'Jema d.zemern ~y.~iązał się z .:ro:h kąp1ta~a dim- R<>zeimno oii;ółem. 8 SP?tkań, z czego WY-
240.2, 181.6, 421.8: 17) Couttet (Francja) 224,0, wykazała, ze u.dział nasz w m1sitrzostwach żyny, zr aJ1dUJ'lJC u swoich kotlegow po~ ~ano 1, przegrano 4 1 zrelltisowann 3. Srosu~e·k 
198,2, 422,2: 18) Lace.delli (Wlochv) 254,1, świata był wskazany i śmiem twiendzić na słuch i zrozumi·eni·e. Można mieć piewne bramek 23:23. Dru~a drużyna reprezentaiey]lla 
173.7. 427.8: 19) Lafforgue ~f'rancia) 214,0, 233,2, ogół uda.ny. Podkreślić mu·szę, że Jl'TOtgram obiekcje co do gry niektórych zawodni- pcnios!a ied~ą porażkę 1:2. . . 
437•2; 20> Wyller (Norwegia) 273·4• 174·4· 447•8· tegorv.cznych mistrziostw był bez~przeczn~e k!ów, ~dli idzie o 1praktycxne rozwiązanie, Ogulny bilan~- mecz(Jw międzypanstwov,;ych 

wyższy, niż w ubiegłych Lata.eh, to·reż za- w su.ni<e jednak wszyscy \',rypadli zadiowala - i&łi2AM -asaw '®' DZIS BJEG NA 18 KM. 
Dziś w środę odbędzie się w Zakopanem 

bieg na 18 km otwarty i do kombinacii. 
jęcie szóstego miejsca w ogólnej klasyfi'ka jąco. 
cj·i, prly tak silnej !konkwrenicji 12 ucrestni Na z:ikończenie sweO'O oświadczenia ka ' . . ł . b 
czącyc,'t panstw, JE>~· u1yr.7ynf'm z.as ue:u1a pifan sport~·N.v l\rof. r•u -~~ ....... ; KĄ • ..i-'-
cym na uzname. . . nił, że doświadczenie, nabyte na ml.strz.o

'lLA KASZLĄCYCH i OSŁABlONYCH Zespól połs1d miał o'kresy lepszej 1 gor 3 twa-;n świ.ata w Szwajcarii, będzie dosko-

L E L I WA K A R M E L K ł szej gry. Poza zwydęskimi meczami z nałym amgowskazem na przyszłość i z pe
~"~e~t ~ ~~:.~. T Holandią i Węgrami, dr~żyna polsk.adświ~ wnoś~!!l wpłynie dodatnio na dal·szy roz-

•

---------------• tnie zagrała w spotkania.ich z Kana ą . 1 wój h»keja polsikiego. 
Szwajcarią. W spot'kaniu z tym ost~tm~ 

IVAR BALLANORUD MISTRZEM 
łyźwlars!dm Norwegii-

p.aństwem drużyna nasza . była przec1wn!-

POZNAŃSKIE „WILKI MORSKIE" 
wa~ezyć będą. o nagrodę prezy.c'Jenta Berlina 

Dnia 21 maja br. oao~u„1c .... .,. „ ~„ 
nau pod Berlinem rewanżowe spotkainie 
kajakowe drużyny „Wilków Morskich" z 
Poznania z „Verein f. Kanusport" - Ber
lin. Nagrodę dla zwycięzców ufundował 
prezydent Berlina. 

W Oslo zakończyły się zawody łyżwiarskie 
0 mistrzostwo Norwegii w ieidzie szybkiej. Ty
tuł mistrza zdobył znowu Ivar Ballangrud przed 
Mathisenem i Wangbergiem. 

W ostatnich konkurencjach 1500 m wygrał 
Staksrud w czasie 2;21,4 vrzed Ballanirrudem 
2:21,6. Na 10 OOO m zwycięstwo ~dniósł Wang
berg w czasie 17:33.4 przed Matlusenem 17:35,9 
i Bal'·angmdem J7:46. 

·kiem rńwnMzędnym. Wymk tego spotkain;a 
nie odzwierciadla przebiegu gry. Przyzna1li 
to zresztą sami Szwajcarzy, którzy po me-

NIE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO· 
RZU CUDZYMI RĘKOMA. 

Nif!ot:zci•i konkurfnt:i ksi.;earń. 
Droga ,,Okazja,„„ 

- Odzie nabywa się książki? Co za 
dziwne pytanie: - oczywiście, w ks:ęgar
nil 

Sport k -1 k I .... ~a eh Tak by się zdawało, a tymczasem oka J U S O ....... • zuje się, że różne nasze instytucje społ_ecz 
Zimowe mistrzostwa okręgu łódzkieglr 

w pływaniu odbędą się dcfinitywn~e w 
dniar.h 26 lutego i 5 marca w pływalni pol 
skiej YMCA przy ul. Traugutta. Jv_listrzo
stwa te odbędą się w dwć-;h t~rmma~h ~ 
tego względu, że program będzie obfity 1 

zawodnicy startujący w kilku konkuren
cjach byliby przemęczeni. Mistrzos!wa, 
które zostaną rozegrane w konkurencpch 
;ieńskic'i1 i męskich'_ przewidują biegi ~ sty 
Jach dowolnym, klasycznym i grzbieto
wym, sztafety i skoki. 

Pierwszy międzypaństwowy mecz ~e
nisa stołowego Polska-Łotwa, . który m1~ł 
się odbyć początkowo w Łodzi w połowie 
bieżącego miesiąca, dojdzie do skutku w 
pierwszych dniach marca. 

Łotwa nadesłała odpowiedź, że zgadza 
się na rozegranie meczu jeszcze przed mis
trzostwami świata w Kairze w dniach 4, 5 
lub 6 marca. 
. Polski Związek Tenisa Stołowego uza

leżnia wybór jednego z tych dni od spr~
wy uzyskania odpowiedniej ~aili. . Jak s1~ 
dowiadujemy, mecz odbędzie się w sah 
Teatru Mie(skiego lub w hali sportowej w 
parku im. Poniatowskiego. ' 

Oprócz meczu w Łodzi Łotysze ro~e
rrrają w Polsce jeszcze dwa mecze, a mia
~owicie w Częstochowie i w Kraikowie 
względnie w Katowicac~. • 

Reprezentacja Polski ttstalona będzie 
po mistrzostwlch Polski we Lwowie w 
dniach 26 - 28 bm„ przy czym pewny 
jest już udział w reprezentacji Schiffa i 
Osmańskiego. 

Nai mistrzostwa· Polski w tenisie stoło
wym wyjeżdżają do Lwowa z rar:nie~ia 
PZTS prezes Zwiazku p. Wardęszk1ew1cz 
i kapitan zw. r nrq711lak. 

Sprawa cl ·, do sl<utJ<u meczu lek~ 
knatJetyczne_, l .l i z Warszawą w ha·h 

w parku im. Poniatowskiego w Łodzi w po ne innego są zdania i dziwnym zaufaimem 
czątkach marcai znajduje się na dobrej dro- zamiast solidne placówki księgarskie da
dze, gdyż Warszawa ustosunkowała się rzą różnych agentów i aferzystów. 
przychylnie do propozycji Ł~ZLA i '~a- Niedawno jeden z takich aferzystów na 
runki meczu zostaną niechybnie uzgodmo- ciągnął cały szereg bibliotek spolec:z.nych, 
ne. ofiarując wielkie rabaty na książkach, któ 

W reprezentacji Warszawy wystąpić rych ceny od dawna obniżyli nakładcy, 
ma szereg czołowych lekkoatletów poi- chcąc zlikwidować resztki nakładów lub 
skich z Gieruttą, Nojim, Staniszewskim, pozbyć się wydawnictw nieudanych. Książ 
Sulikowskim na czele. ki te w każdej księgarni można było otrzy 

W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi mać po tych zniżonych cenach, stano\~ią
odbyło się posiedzenie Komisji ogólno- cych trzecią lub czwartą część ceny pier
organizacyjnej Wojewódzkiego Komitetu wotnej. Szwindel aferzysty polegał na tym, 
WF i PW. iż w spisach przez siebie rozsyłanych po 

Na posiedzeniu tym omówiono: dawał cenę pierwotną i od tej nie istnieją-
1) Dotychczasową działalność inwestycyj- cej już ceny oferował 30 i 40 proc. rabatu. 
ną w zakresie wychowania fizycznego : w konkluzji dostarczał książki po cenie o 
sportu na terenie wo.iewództwa łódzkiego. 35 lub 36 proc. drożej, niż w księgarni 
2) Niedomagania w rozwoju akcji WF i można jie było nabyć. 
s~or.tu oraz ś:octki zmierzające do z~pe\~- Ostatnio znów pewna instytucja spa
nienia lepszycn warunków pracy w tej dz1e łeczna w Warszawie poważne zamówienie 
dzinie. . . . .. , 1 na partię książek niemieckich dala przy-
3) S~rawę pov:ołama_ spec1alne1 kom_iSJ·~ ! godnemu agentowi, bo ten jej zaoferował 
zadam~m której będzie skoordyno~v~nte 1 j 25 proc. rabatu. I znów instytucja owa zo 
ustail~nte planu ~ozbudowy urząd~en mwe- stała naciągnięta na kilkaset złotych, gdyż 
st~cy1nych WF 1 sportu na terenie m. Ło- owe 25 proc. to była normalna premia wy 
dz1. . . . wozowa jaka istnieje w Ili-ej Rzeszy przy 

- "!", .pon1edz1ałek w1ecz.orem "'.yrus~ył : eksporcie zagranicznym wydawnictw in~e
z Ło.dz1 oo Zakopan~go drugi z kolei pociąg I mieckich i każda księgarnia, prowadząca 
wy~1ec~k?wy na m1strzo.stwa FIS. Wszy- dział książek cudzoziemskich, od ceny ka
stkie. miejsca V: tym po~1ągu został! przez talogowej książek niemieckich tę premię 
ło~z1an wykupione. Pociąg powróci. do Ło zawsze o·d!icza, a nadto bibliotekom, przy 
dz1 17 bm„ zaś tego . same~o d.ma o g. instytucjach społecznych czy .naukowych 
21.01 wyruszy z Łodzi trzeci pociąg, któ-, zazwyczaj udziela specjalnego ustępstw1 
ry powróci 21 lutego o godzinie 8.45 z l 
rana. Uczestnicy trzeciego pociągu o trzy-'. ""11';::::11111:111 ______________ _ 

mają wolny wstęp na bieg 50 km i konkurs 
skoków ina Krokwi oraz wezmą udział w 
rozdaniu nagród i w zamknięciu zawodó\' 
FIS. Pobyt uczestników w Zakopanem p 
trwa trzy dni. 

Czy jestei 

L.O. __ _ .P. ?t 

w ysokości do l O proc. W tym wypadku 
przygodny agent żadnego ustępstwa, z któ 
rego zazwyczaj biblioteki, kupujące książ
ki w księgarniach korzystają, nie udzieUI, 
a rzekomy znaczny rabat był fikcją. 

Może opisane powyżej fakty przekona
ją wreszcie kierowników róż·nych naszych 
instytucji oraz ogół publiczności, że naj
właściwszą i najkorzystniejszą rzeczą jest 
kupowanie książek w księgarniach. 

Cą nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Konflikt. 
„CORSO" - Każdemu wolno kochać 
CAPITOL - „Strachy". 
EUROPA - Cyganka 
GRAND KINO: - Radość życia. 
IKAR: -· I. Kapitan Molenard; II. Bu-

ziaczek. 
IRA: - Tango Notturno. 
METRO: - Purytanin. 
MIMOZA: - I. Krzyk ulicy; li. Weso-
ła czwórka. 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpański. 
OAZA: - Paweł i Gaweł. 
PALACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE - Indyjski grobo-

wiec. 
PALLADIUM: - Profesor Wilczur. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA: - Stracny. 
STYLOWY: - Pobożne kłamstwo. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Perły i serce. 
ZACHĘTA - Ułan księcia Józefa. 

lelelenw 
Pogotowie MiejSJde 102-90 ., 
Pogotowie CZerwoneio Krzyża to2„4e 

ł 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Pczeciwżebracze 277-62 

Polski przedstawia się następująco: rozegrano 
98 spotkań z czego 33 zakończyły sie zwycię
stwem, 41 t>oraż.ka, a 16 wynikiem nierozstrzyg 
niętym. 

Dochody PZPN-u w r. 1938 wyniosły 72.702 
zł. Rozchody zamkneły się sumą 73.937. Niedo
bór w kwocie 2235 zl wynikł z powodu obniże 
nia przez Szwajcarię ryczałku z 8000 fr. na 
4000 fr., z przełożenia na rok przyszły zawo
dów z Bułgarią (preliminowano z nich zysk w 
wysokości 8000 zł (odkupienie od Ligi za 6000 
z! jednego terminu, którego PZPN nie wyko
rzystał, wreszcie z wydatku 1989 zł na zawo
dy o mistrzostwo świata. 

W dochoda-ch z zaw-Odów międzypaństwo
wych największy zysk przyniósł mecz z Jugo
sławią w Warszawie 26.817 zł, a następnie me
cze z Irlandia, w Warszawie - 14.033 zl i z 
Norwegią w Warszawie - 19.834 zł. 
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Zycie· ekonomiczne 
BAWELNA. 

Notowania z dnia 14 lutego. 
LIVERPOOL: loco 5.07, luty 4.72, marzec 4.72, 

kwiecień 4.69, maj 4.67, •':.Zerwiec 4.62, lipiec 4.57, 
sie11pień 4.54, WT7..esień 4.50, paźdo:iern>k 4.46, li. 
&topnd 4.47, grud-zień 4.48, styczeń 4.49, luty 4.50, 
marzec 4.51 

Egipska (Sakell) : loco 5.97 
Upper: loco 5.90, mar~ 5.77, maj 5.83, Jiipiec 

5.87, wrz~ień 5.87, październik 5.77, listopad 5.77, 
styczeń 5. 79· 

BREMA: loco 9.93, marzec 9.26, maj 9.12, li
piec 9.05, październik 9.03, grud'llień 9.05, sty• 

czeń 9.09 

w alo'fg, demzg i ak.:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WI.Ę:KSzyCH 

ZMIAN. 
Zaiuttl'resowanie p111pierlllllli pamtwowymi było 

dość duże, kursy nie wykazaly większych odi:hyleń. 

MNIEJSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
W dziale pryiwnl!nych papierów lokacyjnych pa

nował nastrój ożywioay, ogółem w oficjalnych trllll6 
akcjach zltiłotowano pięć gallmków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Poż. Inwe..<.tycyjna I emisji 90.75, 2 emi&ji 91.75, 

2 emisji serie 96. 75, Dolarowa 3 serii 43. 75, Kon
solidacyjna 1936 r. 68.00, Konwersyjna 1924 r. 71.25, 
Kolejowa 1926 r. 67.50, Państw. Wewn. 1937 r. 66.50, 
572% L. Z. P11i1stw. Damku Rolnego ser. l-2 :a.oo 
5%% L Z. Poiutw. B11nku Rolnego serii 3 ' l ,1(1 

7% L. Z. llanku Goap. Krajowego 2-7 em. St.OO 
11% L. Z. llnnku Goap. Krajowego 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Danku Co1p, ~rnjow. l emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Goap. Krajow. 2-7 em. OU 
S'Ai% Oli!. Kom. B. Goap. Kr. 2-3 i 3 N cm. 81.00 
:mi% Oli!. Kom. Dnnkn Gosp. Kroj. 4 em. 81.0t 
6% Obi. Bnnku Cotp. ~rajowego 3 emi9ji 97.()0 
L. Z. Tow. · · -· !. Zie·: ;kieco w Warfzawie 5 .erił 
64.50, T. K. Miejskiego w Wa.r"8Wie 1925 r. 77.50, 
1933 r. 7<i.OO (drobne), Kaliskiego T.K.M. 1933 r. 
r.~ 7i; 'nhPl.i::lcie.20 T.K.M. 1933 r. 62.50 ·1 i[~ 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej pa.n<YW:ił naslTÓJ 

zmiemiy, kuny nie wykazały jednak za.sadnic-zyd1 
odi:hyleń. 

Bank Polski 130.00 (bez kuponn za 1938 ro~), 
Sila i świmło 70.00, W pgicl 38. 75, Ostrowioo s. lł 
78.50, Starachowice 59.00, Zieleniewski 84.13, Ży
rardów 66.50 

GIEł,DA ZllOżOWA. 

WARSZAWA, 15.2. - Urzędowa ceduła gieMy 
1.bo:i:owo _ towarowej notuje za 100 ki; za towar stan
dartowy łub średniej jakoici, parytet wago-n War&za
wu, w handlu hurtowym, przy dóstuwie bieżęcej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22.i5, psu" 
nica jednolita 20.25 - 20.75. zliif'rana 19.75 - 20:25. 
żyto I standart 14.00 - 14.25, mQka pszenna wyc19g. 
30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 - 40.0U, 
gat. I SO-proc. 35.00 - 38.00, gat. I-A 65-proc. 
33.50 - 35.00, gal. II-A 3()-65-proc. 30.00 - 31.50, 
gal. Ili 65-70-proc. 50 - 21.50, pastewna 16.00 -
17.00, mQka żytnia wyciu. 30-pr~. 25. 75 - 26. 75, 
gat, I 55-pror. 24.25 - 24.75, mąka żytnia ra:oowa 
95-proc. 19.25 - 19.75 

POZNAŃ, 15. 2. - Ur~dowa ceduła giełdy 
zbożowo towurowej w Poznuniu. 

Ceny orientacyjne: Pszenica 17.75 - 18.25, żyto 
14.40 - 14.6$, mąka p~zenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
35.25 - 37.25, gat. I 50-proc. 32.50 - 35.00, gat. 1-A 
65.proc. 29.75 - 32.25, gat. II 35-65-proc. 28.50 -
29.50, ga.1. Ili 65-70. proc. 17.50 - 18.50, mąka 
iytnia wyri')g. 30-proc. 25.25 - 26.00, g..iL 1 .• 1\ 
:,:; -.roc. 23.50 - 24.25 

TEATR POLSKI, Cegielni11.na 27. 
Olbrzymi su.kces Stefanii ]arkou;skiej w 

„Subretce". 
Atrakcyjne naawisko Stefanii Jarkowskiej spra 

wia, że świetna sz,tuka Devnla „Subretka" grana jest 
w Teatrze Polskim przy naclkompletach. 

„Subretka" z udziałem; Biesittdei:kiej, Dąhrow 
skiej, Dywiń!1kiej, Starkówny, Arnolda, Dejunow1-
cza, Korwina i innych dana będ.zie diziś jutro i po 
jutue o godz. 8.30 wiecz. 
„SZALEŃSTWO" PO CENACH ZNIŻONYCH. 

Dziś w środę i w czwar1ek o godz. 8.30 wiecz. 
schodz~:a w najblii:szym czasie z afi.sza świetna 
k<>media Peyret Chappui.s' a „Szaleństwo" dana bę
dzie po cenach zniżonych. Udział w tym wybe>rnym 
widowisku biorę: Życzkowska, Skrzydlowska, Ar· 
noldtowa, Plucińska, Czerwińska i Pietraszkiewicz. 

W pełnych próha.:h pod reżyseri11 dyr. L. Shil
lera „N!łtze Miasto" T. Wildera. 

Jutro na obiad: 
Rosół z makaronem, sztuka mięsa: z s 

sem muszta rdowym, legumina z ryżu. 

WINSZUJEMY 

JukJ Julianowi 
Wschód słońca 6.51 
Zachód - 16.50 
Długość dnia 9.59 
Przybyło - 2.34 
Tydt·ień 7. 



obr a żona powinna przr mknąć oko 

NA DROBNE SŁABOST ·I MĘŻA. 
Zabawna ankie a. ----------

z,,.baw,ną ankietę na temat szczęsc1a cie i nie wymagać wciąż ode mnie, żebym 
małżeńskiego przeprowadził niedawno ty- ją bawił rozmową. 7) Powinna być ubrana 
godnik berliński „Neue lllustr. Zeitung"_ schludnie i porządnie, ale nie tak, żeby 
Oto przykład jak wyobraża sobie idealnł innym mężczyz.nom przychodziły głupie my 
żonę młody człowiek, który dopiero ma śl; do głowy. 8) Powinna być wyrozumia
zamiar stanąć na ślubnym kobiercu : la i „przymknąć j-edno ok.o" na różne moje 
1) Moja żona musi być zachwycająca. Pię słabostki. 
kna, mą·dra, zgrabna, P'elna wdzięku, po- 9) Nie powinna mnie zaprzęgać do ro
winna zaimponować urodą i inteligencją bót gospodarskich, wie, że tego nie znoszę. 
wszystkim moim kolegom i przyjaciołom 10) Nie powi.nna być w złym humorze, aku 
bez wyjątku. 2) Powinna być na stopie rar tego dnia, gdy wyjątkowo się zdarzy, 
s~rdecznej przyjaźni ze wszystkimi krew- że ja mam dobry humor. 
nymi, nawet z tą okr0ipną ciotką Emą, Gdy minie dwadzieścia Jat małżeństwa, 
której nie lubi cała rodzina. mąż j·est jeszcze „zupełnie młodym czło-

widzieć bożego świata poza swoją kuchnią 
gc;rnkami i dziećmi. Ostatecznie, jestem je
szcze ja... 5) Nie powinna być zupełnie ! 
obojętna, gdy zdarzy się, że obejrzę się za I 
jakąś ładną dzi,ewczyną na ulicy, czy w 
kinie. P.owinna wierzyć, że jeszcze mogę I 
mieć powodzenie u kobiet. 
6) Gdy j1esteśmy ra1zem u znajomych nie 
powinna zawsze siadać przy mnie. Są je
szcze inni mężczyźni, z którymi może roz
mawiać. 7) Nie powinna twierdzić we I 
wszystkicfi okolicz.nościach, że ona ma ra
cję. 8) Nie powinna się roztyć. Kobiety o
tyłe wyglądają brzydko i często chorują. 
Idealna żona powinna być zawsze zdrowa. 

9) Nie powinna się wciąż upominać o 
pieniądz.e na nowy kapelusz, pantofle, czy 
suknię. W tym wieku nie potrzebuje s ię 
s rr.oić, jak młoda panna. 1 O) Nie powinna 
mówić przy każdym papierosie: znów pa
lisz? Tylko co paliłeś itd. - Jak wynika 

• .:.6 

llmt!rgkańskit! samolofg dla franc:ii 

Najnowszy amerykański samolot myśliwski Curtiss -Hawk 75 pr.~eznaczony wr<lz 
z 99 innymi aparatami teg~ samego typu dla armii francuskiej. Lotnik H. Lloyd Child 
osiągnął na tym aparacie nad lotniskiem Buffalo szybkość 920 kilometrów na god1„ 

3) Powinna codzi1e11inie przyrządzać mi wiekiem", natomiast jego żona jest już 
ulubione moje dania, o ile to możliwe, na- stara i niewiele jej się od życia należy. 
uczyć się sztuki przyrządzania smakoły- 1) Idealna żona - nie powinna po la
ków od mojej matki. 4) Powinna mieć in- tach dwudziestu oczekiwać ode mnie za
tuicję i, gdy jestem jeszcze na schodach

11 
chwytów i komplementów, jak w czasach 

wiedzieć już, czy jestem w dobrym, czy narzeczeńskich. To nawet nie przystoi ko
złym humorze; gdy jestem wesół, niech biecie, która jest już matką dorosłych 
i ona będzie uśmiechnięta i radosna, gdy dzieci. 2) Nie powinna mnve traktować 
mnie coś na duszy dolega, niech się posta przy ludziach, a nawet i w domu, jak 
ra odczuć mój nastrój. zgrzybiałego starca. Ostatecz.nie wyglądam 

5) Powinna być zawsz:e radnie uczesa- jeszcze wca!~, ~cale. 3) . Nie po~inna 
na, żeby móc każdej chwili wyjść do tea- trz~mać u s1eb!e wszystk.1ch pu;n1ę~z~. 
tru czy restauracji, gdy przyjdzie mi na to Męzczyzna ~ak.ze potrz~bu1e !111ec ~1łka 
ochota. Jej obowiązkiem jest wyglądać g!:0szy ~la ~1eb1e, ~ ktory~h me mus1ałbf. 
zawsze świeżo i elegancko. 6) Powinna 1n się wy~1~zac. 4) Nie pow1inna ".uto~ą~ 
teresować się tylko moją osobą. Na innych calkow1c1e w sprawach gospodarskich 1 nie 

f ~~1rn;!~d~1~t~h~~'.'.z:i~1Vc~~~f !~ Mat n m BD i a I n e 11 i re~ n W u gu~ ero ar ar a 
czyzn, o jej ur-0dę, upodobania, zachowa- I I b ' · łk h • 
nie w domu i u znajomych. Jedno się tył- wywo a o urzę w sw1a u staryc panien. 
ko nie zmienia: mężowie nie lubią wtrącać 
się do garnków, ani dawać pieniędzy na 

Prasa zagranic:ma w depeszach z No- kolosalny rozgłos. Wedle depesz korespcm
wego Jorku donosi o rozruchach kobiet w dentów prasy za.granicznei z Nowego Jor
sfa1nie New Jersey. Tło tej damskiej rewo- ku, dobrotliwy i senitymeintalny gubernator 
lucji, która pociągnie za sobą dymisję urzę przypłaci swe matrymonialne pośrednictwo 
dującego gubernatora, p. Harry Moon:, stanowiskiem i będzie musiał, zdaje się, u
je.st istotnie dość niecodzienne i.. bardzo stąp ić z urzędu. 

„babskie szmatki". 

m~a~nnie~wc~e~e pałtcy! 7) P~ ---~-~~~~~~~~-~-~~~-~~~-~~~~~--~ 
winna się zawsze stosować do mojej woli, 
nawet, jeżeli moje decyzje wydają się jej 
niesłuszne. 8) Powi,nna mnie uwolnić od 
wszelkich zajęć domowych i gospodar
skich. To są babskie sprawy. Zresztą co 
do mnie należy (np. przybijanie gwoździ, 
zakładanie anteny radiowej itp.) sam zro
bię. 9) Powinna umieć kupować różne 
wspaniałe rzeczy, możliwie tainio. 10) Po
winna być zawsze ubrana, zawsze w do
brym humorze, powinna dbać o siebie i sta 
rać się skończyć wszystkie swoje zajęci'ł 
cio chwili, gdy ja wracam do domu. Wte

l\lie chciałbym cię martwić ••. „ amerykańskie. ' 
Otóż gubernator Moore pewnej damie ----------------

z miejs·cowości Orange, która zwróciła się Klasgtzn~ zwroig. do ·niego z prośbą o wyszukainie jej męża, PODSŁUCHANE 
dopomógł do wyjścia .za mąż. Gubernat-01r<.1 

Nieraz zdarza się nam w J'Ozmowie sły-1 dzieję, że nie rozgryziesz tak łatwo moich 
szeć klasyczny zwrot: „Nje chci.ałbym cię planów i dasz się wyprowadzić w pole". 
martwić, moja droga", ale wiemy też wszy- - -- --------------
s·cy dobrze, jak często kłótnia zaczyma się 

wzruszył list od owej kobiety, a zarazem 
pochlebiło mu zaufanie, z jakim nieznajo
ma dama zwróciła się do niego, „ojca sta
nu". 

Trening 

od powiedzonka; „Nie ~lubię robić kryty.cz- Chorąży drużyny polskiej 
nych uwag, ale bądź co bą.dź .. . toteż nie b" · d i I f I S 

Nieznana bliżej pani Orange, rzeczywi
ście przy pomocy gubernatora Moore wy
szła szczęśliwie za mąż i wszystko byłoby 
w najlepszym porządku, gdyby inie fakt, że 
dama {)Wa zaczęła chwalić się swym przy
jaciółkom pośred11 ictwem gubernatora, za
vnaczają>C przy każdej sposobności, że „swo 
je szczęście" zawdzięcza wyłącznie guber
natorowi Moore. Efekt tej imprezy nie ka
zał dłue:n "" „jphi.o rn•V"r WczystlciP S;!
motne damy stanu Nowy Jersey, wdowy, 
starsze panny i inne zawiedzione i nieszczę 
śliwe kobiety, zaczęły zarzucać sekretariat 
guibernatora poda1niami o męża. 

dziwmy się, że pewien a!ngielski pisarz, J. H?rilCeJ U Z a W • · • 
Cooper, opracował s·pecja·Iny „słownik". Ze 
słownika tego dowiadujemy się, że: 

dy już musi myśleć tylk.o o mnie„. 
Ten sam ~lodzi.eniec, po 8 latach mał

żeństwa, zmienia swoje wymagania. Do
świadczenia codziennego życia robią swo
je. Człowiek żonaty od kilku lat, zaczyna 
tęsknić za kawalerską swobodą i jakoś 
przestaje mu zaleileć na tym, żeby Jego 

- i,~~ivWMaa:7Mą1ł"po"~śm1~ · 1~t~c'h' -m'ałże~-

„Nie chcę cię martw ić, moja droga" 
znaczy: „przynoszę ci niemiłe plotki, ale 
nie mogę się powstrzymać od powtórzema 
ci ich". 

„Robie to _tvlko tf una!c-'·· .·'·"'' - " 
-··-~") •y1't„, ~o ;,mam pewien plamk, któ-

stwa, powinna mieć twardy sen. Niech się 
nie budzi, gdy wracam 1nad ranem do do
mu. 2) Po:-vinna mi zostawić trochę swo
body i nie starać się panować nade mną. 
Ostatecmie ja też chcę mieć swoje zdanie. 

ry mi bardzo leży na sercu. Być może nie 
będzie cię zachwycał, ale wolałbym, abyś 
sobie z tego nie zdawała sprawy". 

„Dobrze wiem, oo do mnie należy" zna 
czy tyleż, c-0 „mam zamiar wtrąc1ić się do 
rzeczy, które mnie nic inie powi1n1ny obcho
dzić", albo „chciałbym wplątać cię w hi
storię, z którą nie maisz nic wspó!•nego". 

3) Powinna mieć zawsze pogodną 
twarz i równe, spokoj,ne usposobienie. 
Niech nie robi awantur o byle głupstwo. 
4) Powinna się przyzwyczaić do moich 
ewentualnych wymówek i przyjmować je 
spokojnie, nie robiąc zaraz tragedii na te
mat: „O ja bietlna, nieszczęśliwa, mam mę 
źa łajdaka". 5) Nie powit1Jna robić zbyt 
często tzw. „wielkich porządków" w do
mu. 6) Powinna mieć zawsze jaki1eś zaję-

. „Muszę przyznać, że w tym, co mówisz 
1es.t trochę prawdy, ale" - to to samo c·o 
„bredzisz, jak Piekarski na mękach, 'ale 
wolę być grzec~ny". 

„Jestem sobie prostym człowiekiem" to 
zd~nie niebezpfoczne. Tłumaczy się na pol
ski : „Jestem chytrym lisem, ale mam na-• 
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-, - Według mnie,. koledzy, byłoby najlepiej wysłać 
delega-cję z Wincentym Mechem na czele do redakcji naj
pocz!tniej1szeg-0 dziennik.a, opowiedzieć tę historię, a na 
dowod doręczyć ów rysune'k zaprzęgu z tajemniczym na
pisem. Już oni z tego zr-0bią pierwszorzęd:ną sensację, 
któ.ra na pewno zainteresuje nie tylko Gdynię, ale i całą 
Polskę, a Siemiance złagodzi karę. •. 

Propozycja ta przypadła do gustu wszystkim. Wy
brano delegację, w skład której wszedł oczywiście Win
centy Mech i udano się do redakcji najpoczytniejszego 
pi1sma. 

ROZDZIAŁ II. 

W sali jadalnej wielkiego pensjonatu „Stanisława'· 
fertyczne pokojówki .1 uż od godziny siódmej rano dzwo
niły talerzami, szklankami i widelcami, nakrywając stoli
ki do śni.adania. Właścicielka pensjonatu, pani Hali.na 
Wepperowa, żona emerytowanego pułkownika piechoty, 
osobi·ście doglądała tych posług, wychodzą,c z założenia, 
iż „Stan i sława" ciesząca się najlepszą opinią wśród ku 
racjuszów nie może się kompromitow.ać choćby najdrob
niejszą usterką . Toteż zdobywszy raz opinię doskonałej 
k'i erowniczki Wepperowa nie siadła na laurach, przeciw~ 
nie zdwoiła gorliwość i przeważnie wstawała r.azem ze 
służbę, aby dogodzić wszystkim gościom . Stala kontrola 
kucharzy, pokojówek i boyów przez panią pulkowni'kow~, 
jak ją ogólnie tytułowano, doprowadziła do tego, że 

Gracz vv golfa napełnia piec węglem. 

WOJNA. 

Do Stalina przychodzi Blilcher i pyta: 
- Wodzu, co robimy z Japonią 
- Będziemy walczyć - odpowiada 

Stalin, -- będziemy walczyć do ostatni,ego 
Chińczyka, a potem zawrzemy z Japonią 
przymierze, ale trzeba jej będzie dać ja
h:ieś koncesje. 

Gubemator oświadczył, że nie jest p()
średnikiem matrymonialnym i nie może wy
szukiwać wszystkim starym pannom stan1u 
Jersey mężów, lcecz obrona gubernatora na 
nic ~ię nie przydała. Piękne panie stanęły 
bowiem na stanowisku, że skoro pomógł do 
zamążpójścia jednej kobiecie, nie ma pra-
wa odmawiać innym. TRANSPORT. 

„1':1~ też płacimy podatki", czytamy w Słyszeliście towarzyszu, Jeżow zo-
pmtesc1e wydanym przez kobiety stanu stał przeniesiony do komisariatu transpor
Jersey.' „i domagamy się„. równego trak- tu. 

STANISŁAW MARUSARZ. 

towama .Przez władze" . Cała afera przybra-i· - Aha, to jego teraz przetransportują 
ła ~nam10na ska1ndalu. Prasa stanu Jersey wpro~i na łono Abrahama. 
mzdmuchuje całą hist·o·rię, nadając sensacji • 

wszyscy czuli się jak u siebie w domu, a nawet najka
pryśniejisze panie „w kwadransie" rannych czy poobie
dnich plotek szczerze wychwalały Wepperową . pod nie
bios.a ... 

- Zuziu - rozkazała jednej z pokojówek. - Proslę 

poprawić zawini1ęty róg serwety na stole pana mecenasa 
Tyńskie,go . Wazon z różami przenieść na stolik panily 
Helamsikiej. Mówiłam już tyle razy, żę panna Helams'rn 
lubi spożywać śniadanie w towarzystwie pachnących 

róż . Przemiła kobieta - dodała półgłosem. 

Pokojówka Zuzia szybko wypełnił.a polecenia SW\!j 

pani. 
- Czy w czytelni przygotowano świeże dzienniki eta 

gości? 

- Tak jest, pani puł.kowni-kowo - odpowiedziały 

jedno·cześn ie obie pokojówki. 

- Dobrze„. A teraz gong! Aha, byłabym zapomnhł'-

P.anu Zygmuntowi Ciszoniowi zamiast białej kawy pro
szę stale podawać mocną herba tę. Proszę o tym pamię
tać. 

Pokojówki dygnęły grzecznie i wyfrunęły na kory
tarz. Po chwili zahuczał gong, po raz pierwszy, drugi 
i trzeci. ślicz.na przestronna jad.alnia zaczęła się zapełni ać 

gośćmi. Zjawienie się Zygmunta Ciszonia w jadalni wy
wołało duże zainteresowanie wśród kuracjuszy, a zwła
szcza u licznych przedstawicielek pici uprzywilejowanej. 
Nic dziwnego. Każdy nowy pensjona.riusz musi przej~·.: 
pierwsze.go dnia przez ogień krzyżowy spojrzeń, pytań 

w rodzaju „A skąd szanowny pan", „Czym się pan zaj
muje", „Czy p.a.n żonaty", „Na jak długo" itp. itp. 

Pułkownikowa Wepperow.a, wierna konwenansom m
warzyskim, na widok wchodząceg{) zwróciła się do gości: 
-Państwo pozwolą, pan Zygmunt Ciszoń, ulubi-0ny 

ka•rykaturzysta poi-ski. 

- Aaa, aaa, aaa! - rozległ się szmer p{) salce - bar
dzo nam miło ... 

Ciszoń ukłonił się lekko i zaj'ął wyznaczo.ne przez puł
kownikową miejsce, kładąc na swych kolanach szkic0-
wnik, z którym się nigdy nie rozstawał. Nie potrzebował 
sięgać ręką po dzbanuszek, gdyż Zuzia pamiętając o wy
danej przez Wepperową dyspozycji, nalewała już do 
przezroczystej filiżanki mo·cną ciemną herbatę. Ciszoń 

podziękował szeptem i sięgnął po cukiernicz1kę. Wsyp.ał 

tylko jedną łyżeczk~ cukru, co wywołało zdziwienie 
starszej pani siedzącej z prawej strony. • 

- Jakże można tak marnować zdrowie - zauważy

ła. - Mocna herbata, niemal że sama esencja i tylko i·e
dna maleńka łyżeczka cukru? Przecież to niewątpliw:e 
gorzkie ja•k piołun. 

Ciszoń przygotowany na te i podobne interpelacje 
odpowiedział ze zdawkową uprzejmością . 

- Nie przepadam za sł-odkimi napojami 1 uważam, 

że gorzka, mocna herbata pobudza organizm do większe:... 
go apetytu. 

- Gdyby to słyszał mój mąż, naczelny leka1rz szpi ta
la w w.arszawie, miaPby się pan z pyszna - wtrąciła 

„troskliwa" sąs i adka, skandując specja-lnie tytuł swego 
małżonka. - Zosieńko, prawda? - dodała, zwracając 
się z pytan iem tym do swej córeczki, sied zącej naprzeciw 
Cis zon i a. 

'edaktorzy: nacielny I działu 1i°Jlitycznego -· Franciszek Probst; działu krajow~go i lokalnego - Roman Furmański; czialu 
'Orto\\·ego - Klaudiusz Lltvński: kroniki lokalnei - Feliks Babol: za nrrl~szenia I artykuły reklamQwe odp. J. Pawl1kówna.. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni. ul. żwirki 2 v. Łodzi. 
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Wsrod / w1elk1ch J ez1or Rozwiązana zagadka sylwestrowej zbrodni. 

ny ;;: n~fa:1;~~e%~~~t:n~~ta! z~~~~~~~:t~ !~~c~~i~~~:~i:r~~~;:r~~:.a g~~a~~ ~~f ::~~.ile 
1 I K d górnilk Gaspard Ludwik, lat 53, obywatel Prasa francuska w relacjac'i1 0 tym are-p O nocy a n a y. czecho~~łowacki, o czym w swoim czasie szto,~ani1~ podikreśl'.a, że prawdopodobnie 

donos1lrsmy. zabo1ca i est Po laikiem", choć n•a obywa-

;-. .'' . , _ 
~ .„ • . "- - . - na 

Fort Resoluti<>n, w lutym. 
Dotairłszy do dalekiej północnej Kana

dy, rozbiliśmy namioty nad brzegiem Wiei 
kiego Jeziora Niewolniczego o parę kilo
metrów od ujścia rzeki tegoż imienia. Je
zioro, - prawdziwe morze słodkowodne 
- ma 530 kilometrów długości i po
wierzchnię około 26.000 kilometrów kwa
dratowych. 

jąca, rozwścieczona masai, zwarta w jedno 
kłębowisko, tarza się po ziemi, . krwawiąc 
obficie. Skoro przeciwnicy nareszcie zde
,cydują, że będzie dosyć na dziś zostawia
ją plac gęsto usiany trupami. 

Spotka!Hśmy się z traperami, przybyły
mi ze stron, położonyc'il dalej na wschód, 
dokąd sami podążamy. Opowiadali nam o 
wielkich stadach reniferów, które pojawiły 
się niedawno. W roku ubiegłym cenne te 
zwierzęta zmieniły odwieczne szlaki i nie 
pokaizały się. Indianie cierpieli z tego po
wodu straszny gł.ód, a wzdłuż dróg, po któ 
rych jadą sanie leżały padłe psy. 

że wybraliśmy się w nieodpowieunn.:j po
rze, przeznaczonej na wzajemne 0rtw:1;
dzanie się w namiotach. Jednak suszone 
mięso, rodzynki i cukier lepiej podziałały, 
niż słowai i uśmiechy, bo w rezultacie zdo
byliśmy sporo upragnionych, naprawdę 
artystycznych oryginalnych fatałaszków. 

Bietiń51d. 

Zabójca Gasparda był dotąd nie wykry- tełstwo francuskie. Ciekawa rzecz, czy na
ty. Dopiero wczoraj aresztowano tu :latu- zywano by go Pola'kiem, gdyby dokonał ja 
ralizowanego Polaka, Jana Gnadeła ( ?) , kiegoś wielkiego odkrycia. 
który zostail oskarżo11y o dokonanie zabój- '""" lliiiWmwww ... ,, '"• 

stwa. ~lll~·~~l"mU 
Gnadel stał się od czasu morderstwa JPUI'• 

Czecha milczący i pr71" '.TI ' " ' i o1~1'. Gdy przy ~ /Ję.t(Zle,l'!f 11-9y~ 

Fort Resolution, gdzie się znajdujemy, 
jest 'królestwem psów północy. 

Gdy pierwszy raz po twardo prze
spa1nej nocy, obudziłem się w namiocie, za 
wieszonym patelniami, butami narciarski
mi i suszonym mięsem, nie mogłem zrozu
mieć, gdzie jestem. Zewsząd dochodziło 
przeciągłe, ponure wycie. Niesamowity 
chór, składający się z setek czworonogic'n 
solistów, rozbrzmiewa codziennie przez 
długie godziny. Zaczyna się przeszywająca 
pojedyńcza. skarga, płynąca prawie zawsze 
od strony składów drzewnych „Hudson 
Bay Company". Natychmiast ze wszyst
kich stron odpowiadają, wydzierając sią 
ile sił, inne psy. Nie ma zakątka, gdzie by 
nie wył pies do wtóru, a każdy na inną nu
tę. O podobnej kakafonii nie ma się wy
obrażenia. 

Nasze psy naturalnie nie ·pozostały w 
tyle i dobywały z podniesionych w niebo 
gardzieli niepra1wdopodobnie żałosny la
ment. 

Nagle, jak za naciśnięciem sprężyny; 
wszystko zamilka, i niezmącona cisza znów 
zalega dokołć\. 

Indianie objaśnili nas, że winniśmy się 
ustawicznie mieć na- baczności przed wałę
sającymi się gromadami wygłodniałych 

Nieco dalej od nas rozłóżyłi się liczni 
Indianie. Nikt się nie śpieszy, dzieci bawią 
się w piasku przed namiotami. Przybyli 
przectsta1wiciele rozlicznych szczepów. Oto 
są Dog Ribbersowie (Psie żebra), Yello
llmife'owie (żółte Noże), Chipcwyan'owie, 
Indianie z różnych krańców jęziora Niewol 
ników, z nad jeziora Niedźwiedziego, z nad 
rzeki Haye i z Fort-Rac'u. Wszyscy mają· 
ciemną skórę, sztywne włosy i nieładne 
twarze. 

ściągnęło ich tu tak zwane rozdawnic
two „Traktatu": każdy Indianin, wyrażają
cy chęć współdziałania z władzami otrzy
muje imponującą sumę pięciu dolarów go
tów'ką. 

Ale nie tyle ich sprowadzaiją pieniądze, 
co okazja do pokazania się. Nie ma więk
szej przyjemności nad popisywanie się stro 
jem i paradowanie w haftowa1nych wyso
kich trzewikach i czerwonym szaliku je
dwabnym na szyi. 

Niektórzy mówią łamaną anglelsz
czyzną. 

Dowiedziawszy się, że zmierzamy do 

Delegat gen. Franco 
na Minorce. 

nim mówiono o tej zbrodni, zdradzał nie
pokój i mieszał się. Nie uszło to uwagi je
go gospodyni, Czerwoilskiej u której miesz 
kał i jak·9 sublokator sąsiadował z zamor
dowanym Gaspardem. Czerwo11ska za.czę
ła go podejrzewać o tę zbrodnię, ale nic 
nie mówiła, nie mając żadnych dcwodów 
w ręku. 

Pewnego dnia Gnadel udał się do sy
nowej swej gospodyni, Anr.y Czerwońskicj 
którą zapytał w tra.h·!e · rozmowy, znie
nacka: 

- Jak to łatwo zabić człowieka! -
Zaraz po tym G. zmitygował się i prosił 
CzerwoMką, aby nikomu nie mówiła o tym 
co mu się z ust wyrwało. \', 

Słowa te jednak · doszły do uszu policji, 
która Gnadeła aresztowała i postawiła w 
stan oskarżenia o zabójstwo starego Cze
cha. 

G. został osadzony w więzieniu w Va- -----------IR:llil--· 
Dziwne spacery w lasku Boulońskim 
Aresztowanie członka ,,Klubu rtudys~ów'. 

.,psów. żarłoczność ich, chytrość i bezczel
ność nie mają granic. Pożerają wszystko, 
wdzieraiją się do namiotów, nie bojąc się 
ludzi, wdrapują się po prostopadłych ścia
nach, podpływają ławą do zakotwiczonych 
sta~ków, wskakują na pokład i zgarniają, 
co im popatdnie. 

t;:i.k zwanego Końca Jeziora, jeden, mają- Dużą rolę w poddaniu się wyspy Minorki 
cy przydomek Bazyli Czarny usłużnie na odegrała rozmowa, którą przeprowadził de
kawałku kory narysował nam końcem no- legat gen. Franco pułkownik San Luis z 
ża drogę, której powinniśmy się trzymać. przedstawicielami rządu barcelońskiego. 

Przechodząc wczesnym rankiem po 
łaisiku Bulońskim, dozorca 'Spostrzegł, że w 
jednej z alei rozbiera się jakiś mężczyzna.„ 
Zbliżywszy się cichutko do niego, by go 
nie spłoszyć, dozorca spytał, co tu pornbia 
o tej porze w koszuli i butach„. Nie otrzy
mawszy odpowiedzi zmusił osobnika do 
ubrania się i odprowadził na posterunek po 

licji Auteuil, gdzie aresztowany oświad
czył, że jest członkiem „Klubu nudystów", 
i w każdy ranek spotykają się w alei „Lon
gue Querne". Osobnika którym okazał się 
przedstawiciel ha1ndlowy 29-letni Jan Du
bois, zam. w hotelu przy Av. de Versai\les 
odesłano do aresztu. „Członków klubu" 
Dubois nie wydał. 

Na grabież wyruszają nocą. Dniem 
włóczą się małymi grupami, szukając oka
zji do zwady. Gdy dwa psy zaczną si~ 
gryźć, całe hordy wyrastają, jaik z pod zie
mi, i rzucają się w bój wszystkie przeciw 

Z dużą dozą sceptycyzmu podziękowa- Po wykazaniu całej beznadziejności opom 
liśmy za marszrutę, wialdomo bowiem, że i niepotrzebnego rozlewu krwi, Minorka 
Indianie uważają za szczyt dowoipu wy- skapitulowała, a przedstawiciele władz re 
wieźć białego w 'pole. publikańskich i jednostki które obawiały słę 

Kobiety trzymają się na uboczu, paląc odpow~dzialoości za przeprowadzone bez 
fapkę i żując tytoń. Podstępnie zabiegamy wyroków egzekucje opuściły wyspę na an
o icn względy, chodzi naim bowi·em 0 ze- gielskim krążowniku „Devonshire", na któ 
szycie skór reniferów i wyhaftowanie s<t1- rym przedtem przybył delegat gen. Fran
dałów. Lecz tubylcza płeć piękna jest upar I co. Na zdjęciu: dowódca krążownika „De
ta, i gdy raz Odmówi, żadne próby nie po- vonshire11 kpt. Muirhead-Goold i· delegat 

• pokonanemu· [JO\:Zątkowej walce. Kiedy 
ten odcqodfi Zllli!s_akrowany i ledwo żyw, 
każdy wczepia kły w sąsiada, i bitwru przy 
biera zastraiszające rozmiary. Gryząca, wy mogą. Nam dały te panie do zrozumienia, gen. Franco pułkownik San Luis. 

_M_ar_ia_Szelecbow ! 
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Pokaz mody w jednym z wiel
kich magazynów: Pan i pani w 
stroju wie1::zorowym, którego po 
Iowa uszyta jest z przezroczyste 
go celofanu, aby zademonstro
waó teł nowoczesnl! bieliznę. 

'' 

- Możesz być spokojny, nie pożałuję i postanowie
nia nie zmienię. 

Michajłow z apetytem zajadał kolację, zastanawiając 

się nad słowami Ba greckiego: 
- A z czego będziesz Żył? Ty„. i twój syn?„ 
- Poszukam innego zajęcia. 
- No, no, ależ dziwak z ciebie. Otwiera się przed 

człowiekiem kariera, a on dla j.akichś tam widzimisię od
mawia grania z Ledą Rianą.„ z Ledą Rianą.„ Iście pań

skie fanaberie„. 
Michajłow skończył jedzenie i starannie wytarł usta 

serwetką. 

- Ha, cóż, jeśli się uparłeś, to Bóg z t<Ybą. Pomyślę 
w takim razie o Krammerze i pokażę go Szwarcbergowi.. 
muszę przecież ratować sytuację. Tylko, żebyś później 
nie miał do mnie żalu„. 

- Możesz być spokojny. 
Michajłow pożegn.ał się z Igorem dość oschłe. 
- Jednaik doprawdy masz tu nie wszystko w po

rządku - wskazał na czoło. 
- Już taki jestem - krzywo uśmiechnął się Igor. 
Po odejściu Michajłowa rozwinął gazetę i zaczął 

przeglądać szpalty ogłószeń. Jedno z nich zwróciło jego 
uw.agę: 

„Szukam inteligentnego tłumacza, władającego fran
cus·kim, a•ngielskim i rosyjskim. Liitzoffstrasse 15". 

- Boże dopomóż mi... przecież to d'ła Dimy„. modlił 
się w duchu. · 

Tym razem los uśmiechnął się do niego. Przyjął go 
pod wskazanym adresem siwy profesor Gessner, który 
szukał tlum.acza, mogącego przełożyć na olbce języki j,e
go dzieło o mineralogii. 

- Nikt dotąd nie mógł mi dogodzić, jestem bardro 
wymagaJący; - uprzedził Igora, podejrzliwie spogląda
jąc na niego spod ciemnych szkieł. 

Bagreckiemu zupełnie nie u&miechała się ,prac.a u te
go prawdopodobnie zdziwaczałego starego pedanta, któ
ry wyznaczył mu dość skąpe wyna;grodzenie za bardzo 
pow.ażną codzienną pracę. Lecz nie miał nic innego do 

wy.boru. Zgodził się na warunki I jut od jutra miał roz
pcx:ząć pracę. 

Znalazłszy się na ulicy nie odczuwał ani radości, ani 
uspokojenia. Niepokój go nurtował. Bez przerwy myślał 

o Rianie. 
- Gdyby nie mój nieposkromiony język , pracowa!

bym jutro z nią„. a teraz nie śmiem spoj.rzeć w jej oczy„. 
~traci~9m i;i nazawsze„ .• 

Ból jak kleszczami ścisnął mu serce: 
- Zegnajcie marzenia z Tiergartenu!.. żegnaj Beato!„ 
Przyśpieszył kroku, gdyż zaczął padać mokry śnieg„. 

Leda nie mogła zasnąć tej nocy. Leżała niemchoirno 
na swym szer<Ykim miękkim łóżku, za1rzuciwszy jak zwy
kle ręce pod głowę i wpatrywał.a się w odbłas.ki latarni 
ulicznej, kreślące· na ciemnej ścianie dziwaczne rysunki. 

Jakże wdzięczna była losowi za chorobę Waldesa, 
dzięki której zyskała możność zbliżenia się d'o Igora. 
Zmusi go do spojrzenia na nią innymi oczami, zrobi wszy
stko, żeby ją zrozumiał i pokochał. Czyż dopraiwdy jest 
on inny od tych mężczyzn, którzy szaleli za nią, poddając 
się ślepo jej urokowi? Przed Igorem stanie w całym ryn
sztunku kobiecego cza.ru i wdzięku! Usnęła, peł.na ufności 

i nadziei. 
Rano :vyskoczyła szybko z pościeli i narzuciwszy 

szlafrok wesoło pobiegła do wanny. Dziwiła się sobie, iż 

obraźliwe słowa Igora nie oburzyły jej i nie napełni?y 

serca goryczą. Miłość zabił.a w niej dumę. Wierzyła, że 
gdy pozna ją bliżej, pożałuje swego lekkomyśJ.nego sądu 
o niej. 

- Musi mnie pokochać„. musi.. Sam będzie prosił 

o przeba<:zenie„. O ja-kże zmieni si~ wtedy całe moje ży
de ! - myślał, pog.rążając się w ciepłej i .pachnącej wo
dzie. 

- Przygotuj mi szafirową ahamitną suknię, nu•rko
we futro i szafirowe pantofelki ze srebrną klamrą. Perfu
my 11L'aimant" - zwróciła się do Chinki. 

Leda lubiła zmieniać perfumy, stosownie do sukni 
i usposobienia. , 

Skończywszy ubieranie, przyjrzał.a się w lustrze. Sn
firowo-'błękitny aksamit pięknie harm-0.nizował i uwyda
tniał ciemne złoto jej włosów. 

Podniecona i drżąca jak zakochana pensjoon.arka prze
stąpiła próg atelier. 

- Gdzie Szwarcberg? - zwróciła się do Brauna. -
Zdjęcia naznaczone na dziewiątą i nie chciałabym tra
oić ani minuty. 

- Pan Szwarcberg rozmawia z jakim~ młodzień1cem. 
Zarnz zaczniemy' kręcić. 

- Bagreckoj 'jeszcze nie przyszedł? - zapytała, sta• 
rając się 'nadać głosowi · 01bojętne brzmienie. 

- Nie widziałem go, ale zdaje mi si'ę, te nie. 
Leda zrzuciła okr~ie i przeszła do sąsiedniej saili, 

skąd dołatyw.ał skrzeczący głos Szwarcberga. Spostrz.e
gł·a reżysera w towa•rzy~stwie Miickajł-Owa i j-akie:goś młQ-

dego, bardzo przystoj.nego bruneta~ 

do Valenti-no. 
Wesoło uśmiechnięty reżyser zwrócił się do Riany: 
- Oto jakiego partnera zn.a lazłem dla pani! Amery

ka pęknie z zadrości, gdy zGba•czy wskrzeszonego Va
lentino, tylko znacznie przytojniejszego i młodszego„. 

- Co takiego? O jakim partnerze pan mówi? Prze
cież gram z Bagreckim? prawie szeptem wymówiła Le
da, pełna naj.gorszyck przeczuć, patrząc machinalnie na 
przy·stojnego bruneta, przyglądającego się jej z niemym 
zachwytem. 

- Otóż to„. jego hrabiowska mość zinałazł sobie od
powiedniejsze zajęcie i przez Michajłowa raczył nas za
wiadomić, że gr.ać w filmie nie będzie. 

Szwarcberg triumfował. Jakże cieszył się, że nie przy
łoży ręki do sławy znienawidzonego dumnego arysto
kraty. 

Leda w pierwszej chwili myślała, że jej serce pęknie 
z bólu i rozczarowania. Nie chce jej nawet widzieć„. po
gardza nią„. Wszystko straciło swą wartość, jakby po
szarzało, wyblakło i stalo się niepotrzebne i dalekie. Nie· 
ludzkim wysiłkiem woli zapanowała nad sobą. Spojrzał~ 

na pięknego bruneta, uśmiechnęła się blado i podała mu 
rękę. 

- Miło mi pana poznać„ Mam nadzieję, że rola księ
cia Orłow.a nie będzie dla pana zbyt trudna„. Wydaje mi 
się pan ba.rdzo fotogenkzny„. 

Wspaniałe aksamitne oczy młodzieńca z wdzięczno
ścią podniosły się na l'lią. 

- Jest pani dla mnie zbyt łaskawa -
z uwidbieniem. 

- Zarnz zaczniemy pi;óby, proszę się przebrać 
oznajmił ucieszony takim obrotem sprawy Szwarcberg. 

Krokiem lunatycz•ki Led.a poszła do swej garderoby 
i zamlknęła się na klucz. Długo przyglądała się swem~ 
odbidu w lustrze: blada twarz, zmęczone smu~ne OClV, 

miedziano-złote włosy i P•retensjo·nalny wspaniały strrij. 
Jakże śmieszną i godna litości wydała się sobie. 

- Och, gdyby m. ;a było zrzucić z siebie brzem;ę 
mini-onyich lat, stać się dawną, pełną umku i czaru mło
dości Beatą z szczęś.Jiwej Wyspy Marzeń. Tak, dawr.ą 
Beatę pokochałby z pewności ą, ale ją„. obecną , wpraw
dzie sł.awną, ale mającą opinię rozpustnicy, Ledę Riane .. 
nigdy„. • 

Kobieta w lustrze płakała: 
- Miłość jest straszna - s z eptały pobladłe usta. -

M~ł-ość - jest przekleńostwem. 
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PODEJRZAIY SZMER W f;ELI a Nieudana ucieczka skazanca. 
• z Kołomyi donoszą: tarza. Na pryczy jego natomiast leżała 

Przed Sądem Okręgowym w Kołomyi śmieciarka, miednica i sp'11.1waczka,. ~ WS'!.Y 

Płotki. - to<:zyła się sensacyj•na rozprawa karna prze stkie te przedmioty tak był~ ~awm1ęte w 
ciw skazanemu na śmierć za !liczne krwa- koc i chustkę, że z daleka imitowały po-

~·st„a. (j..olllec4 
SKŁAD !llÓWNY 

WAllSl"WA MIODOWA ł4 
SPRZEDAi APTEKI 

Cena flakonu - 2;ł 1,80 

Nie wiem, czyście zauważyli państwo, ca w stanie „powaimym" do domu i żona we zbrodnie mordercy Dmytrowi Ordeń- stać chorego bandyty. . 
że życie nasze co.raz wyraźniej upływa pod czeka na niego z wałkiem, należy, zanim czukowi z żabiego. Przesłuchany natychmi~st bandyta 0

-

znakiem sloaanów. Niemal wszystkie dzie zada pierwszy dos, wskazać jej slogan, Już po swym skazaniu Ordeńczuk dma świadczył, że skoro i tak .Jest .sk.a_z~~y na 
dz.iny nasze~o życia _ to slogany. Daj na wiszący tuż nad drzwiami wejściowymi: 26 gmdnia ub. roku usiłował zbiec z wię- śmie.rć, t~ nie należy ~u. się dziwie, 1z sta-
FOM, kup "znaczek na walkę z gruźlicą, Choć mąż bywa też zalany - zienia kołomyjskiego. W krytyc~nr:m dniu J ra się uciec od. szu?1en1cy. 

·······~······~·········~··_!1~····4••••ił 

[~~ lt'H~ll[l 
P>0moc Zimowa_ nie J.icząc sloganów re-1 Nie zadawaj wałkiem rany. . skarżył się on ~rzed dozorcą w1ęz1en:nym,I Na rozprawie za,dnych dals.zych wy-
klamowych z dziedzi•ny handlowej. Osta- Jeżeli fona _jest niegospodarn.a i me po Huberem, na silny ból głowy. Huber dał I jaśnień nie chciał udzi.eli~. ?becnie ~ąd sk~ 
tnio nawet loteria postanowiła przepro- 1 trafi przyrządzić smacznego obiadu, m~z więźniowi tabletkę aspiryny, którą O. za- zał bandytę na rok w1ęz1ema za usiłowa~ą 
wadzać kampanię reklamową przy porno- powinien jej w kuchni umieścić taki mmeJ żył, leżąc z zaw.Lniętą głową. na barłogu. ucieczkę z więZ'ienfa. Y/rrok ien przYJął 
cy sloganów i rozpisała konkurs na sio- więcej slogan: . . . W krótki czas potem, gdy }uż wszyscy w1ę Ordeńczuk z kpiącym usm1echem. ~ara ta 
gan, któryby rozwiązywał zagadnienie: co Dobra zupka, mięsko ś:"1eze - ź.niowie ułożyli się do snu, zdawało się ma z·resztą dla niego tylko znaczenie teo-
t.o jest milion? Jeżeli chodzi 0 loterię, to ~ęża na don~ c~ętka ?terze. . . strażnikom, że słyszą jakiś szmer. ł retyc:z.ne. 
rozwiązanie jest iniesłychanie łatwe: m1- Moznaby całe zyc1e ułozyć sobie 1 u- W celi nr 12, gdzie znajdował się Or-! •••••••••••n•~~--
lion, to _ osiemset tysięcy. łatwić przy pomo~y slog~nów. . deńczuk, wszyscy leżeli na pryczach, jak 

Jeże!J może loteria to dlaczeO'O nie Slogany w życm codziennym, znacz.me również Ordeńczuk z obwiązaną głową. - CZWARTEK, 16 LUTEGO. 

<ie v. arsuwv w kilku wierszach 
W pawilonie polskim na wystawie w 
wym J.orku osobny dział zostanie po
ięcony zagadnieniom urbanistycznym. 
dziale tym będzie reprezent·owana War
wa. Wydział Pla:nowania Miasta opra
ał Już 4 plansze. Pierwsza z nich przed 

wia rozwój terytorialny Warszawy od 
rego Miasta po.przez kolejne etap~ ro~
tu terytorialnego w perspektywie h1-
rycznej, aż do dzisiejszej Wielkiej War
wy. Da'.1sze trzy plansze ilustrują głó
e założenia urbanistyczne Warszawy. 
nsza, poświę,cona ogólnemu. uk~adowi 
licy, up!astycZini cechę nowe1 Warsza
' mianowicie decen.tralizację tere·nów 

dowlanych miasta przy pomocy podz1a

mógłby monopol spirytusowy? rn: tego I j~ ułatwi~ją. C_zło~iek n~oże <lz.iyki. nim nic Taki przynajmniej <Jbraz przedstawiał stę 
monopolu mam gotowy slogan: Szczę~c1e 

1 

me mówić'. aim. mgdy nie kłóctc się, tylko straż,nikowi, który zaglądnął przez okien- Warszawa I (Raszyn) 
i radość każdego czfowie'ka, to - ćwiar- w odpow1edm<:h momentach wska~ywac kro do celi. i inne Rozgłośn ie Polskie. 
tka. Gdyby w loterii nie było 1·uż ,,pi.:itek", kiJ.kiem na poszcz_ególne slogany. Wierzy- Ponieważ szmer nie ustawał, strażnik 6.30 Pieśń poranna 

-z j I dł d I ' ó · bko 6.35 Gimnastyka 

cześ·nie na reklamę za1'ÓWn'O lotem, Jak przynajmniej zatrują 1m kilka c~w11. Wie- zeskoczył Ordeńczuk, trzymając w ręku 1.00 DziPnt1ik poranny 
to powyższy sloga11. nadawałby się j~d~o- cieli n~-0że. ~me m~ ?dstr~szą na~et, ~ e wsze 0 ce 1• a w wczas z pieca szy I 6.50 Mui)k& 11 p1y1 

i mo·nopolu. Zresztą monopol solny juz rzy.ciela bowiem zawsze dobrze iest tro<:hę sztabkę żelazną, przy której pomocy - 1.15 F.I.S.: Na6ze sza.me po narciarskilU biegu na 
dawno używa sloganów: szczypta cukru, nastraszyć .. Trzeba mu więc za:vsze przy- jak się okazało - wyżłobił w murze wgłę-

7
•
20 

1-tu~~k.a -z P~fy~dimka (z Zakoiianego) 

ich terenami zielonymi niebudowlanymt, 
ko city i przyległa dzielnica mieszana 
gęsto zabudowane. ~~ tejże planszy 

kazane zostało rówiniez usytuowame 
ielnic przemysłowy,ch i podstawowy u
d komunikacyjny miasta. 

* * 
Niebawem ma być rozpoczęta da~sza 

zbudowa osiedla spółdzielczego o naj
iejszych i najtańszych mieszka.niach wy 
dowanego z kredytów T .O.R. na żoli
rzu. Niezbędne staje się przeto uporząd
wanie Pl. Cecory, którego przeważająca 
ęść zabudowy wkracza z dziedziny pro
któw na tory realne. Dzięki temu żoli
rz, poza Pl. Wilsona i Pl. Inwalidów, u
ska nowy, trzeci z kolei plac. 

• • • 
Stolica podejmuje budowę pierwszych 
óch miejskich ośrodków wycowania fi

cznego. Jeden z nich - na Ko'.1e stanie 
zy ul. Zawiszy dla potrzeb sportowych 
wychowania fizycznego dzielnicy wol
iej, rozbudowującego się Koła oraz Po
azek. Ośrodek ten zaopatrzony zostanie 

asen pływacki oraz halę dla boksu, gh· 
nastyki itp. Wokół ośrodka urządzone bę 

boiska. Drugi ośrodek, :unajdujący się 
w budowie, mieści się na Grochowie 

rzy ul. Podskarbińskiej w sąsiedztwie 
iejskiego boiska sporto~ego. W ten spo
b ko·nty.nuowana będzie budowa dal-
ych ośrodków przez miasto, aż do stwo
enia całej sieci ośrodków dzielnicowych. 

* * * 
Na dzień 1 lutego był·o w Warszawie 

OO dorożek samQchodowych osobawych, 
170 więcej nii w ub. roku, dorożek kon

ych - 2390, dorożek samochodowych 
agażowych - 141. 

ZAZIĘBIENIE? 
KASZEL, CHRYPKĘ i KAT AR 

śmierzaia „zioła przeciw cierpieniom ,J?łuc
ym znane jako „HERBATA PUHLMANNA". 
akże i dla dzieci. Do nabycia w aptekach 
drogeriach w cenie 1.65 zł. za paczkę. 

szczypta soli itd. gotować kilka nowych sloganow: hienie na 20 cm, drążą.ce ścianę do ko:y- a.oo Audycja dla szkół 
Ludzie p-rywatni dotychczas s'.loganów Gość nieprosz?ny 8.10-11.00 Przerwa 

n.ie używali. Ciągle co prawda natykali stę Gorszy od Złej zony. I l O ~ " U:~~ 4~fC:cjSt~~ss:zk!ł wykonaniu chórów or· 
na nie, w każ<:lym biurze widzieli napis: a I kiestr symfo.nicz.nych _ płyty 
czas - to pien·iądz, p1uć do spluwacze~ . . WALERC.IA. . . do l·szej klasy poleca , 11.57 l:iygoał emu i hejnał „ Kra.kow11 
itd„ ale w prywatnym życiu nie stosowali Jezeh o sąsiadach nie napisał.em zad- ff Ol EH 'I IJ Ił tł Nr. 100 1 12.03 Amlycja południowa .. 
!'eh. Zupeł111·e n1'e słuszmie. Postanowiłem, nego slo12:anu, t-0 tylko dlatego, zeby z.a- s · 1 I W przernie 0 g. i2.3o: F.I.S.: TraruunisJ• ~ I więc przyjdt wybierz wó] os fragmentów narciarskich skoków złożonych 
jak zwykle, temu brakowi zaradzić i u sie- rezerwować sobie tę przyjemność na llil- i zwveięż w walce o byt . -z Zakopanego 

. bi' k' W k ótk' h ł h tak Oddział w Łodzi ANDZEJA 2 bie w domu porozwieszałem ta 1cz 1 z I ny raz. r ie s owac sprawa P R 0 M. 1 E N " tei. 11z_98 13.00-15.llU Przerw' (programy lokalne> 
rozmaitymi c:~·kn;"mi ::!cc.:nami j hasłami. s.ię miała: Waleria R. oJi.s.zewska opowia- "c . t 23 lutep;o 1939 15.00 życiorysy maszyn: „Samolot'" - pogadanka 

' ~ d h t t t 1 ąga1ea1e •U dla młodzieży 
Gdy żona dopomina się o pieniądze, po- ała różne szpetne is one na ema pro- 115.15 „Wanda diiera fotosy" - dialog 
kazu1·ę 1· e1· tabliczkę, wiszą<:ą na lewej wadzenia się jej sąsiadki, Józefy Gorszek. orki'e•try 
ścian·ie: Józefa dowiedziawszy się o tym s 1erowa-k. Ił Jl D I o ff Ą ( I ff 15.30 Mu„yk.a obiadowa. w wykonirniu -

k ł W I • e salooowe1 - z Lod.z1 Nie męcz męża ko. chanego, ła sprawę do sądu, który s aza a erc1ę _ -J b 4 d · t O Hi.OO D~iennik popołudniowy Gdy da!1eko do pierwszego. na 20 złotych grzywny u m ares! u. $RODA, 15 LUTEG . ló.05 Wiadomości go-spodarrze 
Gdy &darza się, że mąż nad ranem wra Jerzy Krzeck•. Warszawa I (Raszyn) 16.20 Jak pracuje bank? - pogadanka dla młodzie-

i inne Rozgłośnie Polskie. ży liceainej 
15.00 Tańce różnych narodów - audycja dla mło- 16.40 Ludwik T. Beethoven: „~e<>nora" - uwertura 

d · · I n.r 2 op. 72 (nowe nagranie na płytacl1) 
15.30 z~~~~yk.a obiadowa w wykonao•u n:kiestry Łłos- 16.55 Surowce w życiu gospoda.r~zym: ,,Żelaz.o 

. . . . . stal" - poe;adimka (z Poznania) 
głosm Kato-w1ckleJ 17.05 W dzień lite;vskiego święta narodowego 

Odruch rozp . czy 
zredukow a11.ef stenotypistki 

Z Tarnowskich Gór donoszą: 
Przed kilku dniami w mieszkaniu wła

snym przy ul. Powstańców w Tarnowskich 
Górach dokonała zamachu samobójczego 
33-letnia stenotypistka, Ja.dwiga Dąbrow
ska, wraz ze swą matką, również Jadwigą. 

Córka dowiedziała się, że ma utracić 
w tych dniach posadę i fakt ten doprowa
dził obie kobiety do tak skrajnej rozpaczy, 
że posta,nowiły po1bawić się życia. W tym 
celu matka wraz z córką zażyły większą 
ilość pastylek weronalu. 

Na skutek a~armu są-siadów, wezwano 
do zatrutych pogotowie ratunkowe, które 
obie samobójczynie przewiozło do miejsco 
wego szpitala powiatowego. Pomimo na
tychmiastowej pomocy lekarnkiej córki nie 
udało się przywrócić do życia i onegdaj 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności. 

Z Mogilna donoszą: 
Mimo licznych wypadków utraty więk

szych sum pieniężnych przez przechowy
wanie ich w domu, ludzie nie oduczyli się 
jeszcze tego. Ostatnio wypadek taki spo
tkał p. K. Banaszaka, zamieszkałego w 
Gaju pod Strzelnem, który, wychodząc z 
żoną, schował pieniądze w piecu. W tym 

Matkę natomiast uratowano, jednakże 
stan jej zdrowia budzi obawy i jest nadal 
bardzo ciężki. 

SWCUi3H ...... ,...,-~---

--

dlRSTllUlłł]f\ 
Przeczyszczajcicę pigułki 
ALDOZA. znak ochronny 
.GÓRAL-. Dzialaiq łaącd· 
nie. Stosuje się przy nad
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a 5 sztuk w ce
nie 0.15, a 15 sztuk 0.40 

16.00 Dz.lennik południowy audycja muzyczna 
16.05 Wiadomości gospodarcze 17.45 F.I.S.: Bi111C1s narciarsk.kh zawodów doźonych 
16.20 Przyjaciele nanyrh dzieci - po~adanka (pogadanka) - z Zakopanego 
16.35 Miniatury kwartetow~ w wykon!l°.m kwartetu 18.00 Audy~ja dla miodz.ieży wiejs:d1·j 

smyczkowego Rozglośm Krake>W9kleJ 18.30 Muzyka lekka i poważna - girwęda mm:ycuua 
17.00 Pajęcza sieć szpiegow..ka - odezyt 19.00 FJ.S.: Transmisja ze sko-ków nu i•r•ieh -
17.15 Muz.yka norweska z płyt z Zakopanego 
18.00 Audycja dla wsi 19.20 Koncen ro:r..rywkowy w wykoauniu orkiestry 
Ul..lO „Nas1. jpyk'' . Ro-zglośni Lw-0w>kiej i in. 
18.40 Nowoczesna kobieta - dialog . 20.35 Audycje informlłt~yjne: Dziennik wieczorny, 
19.00 F.I.S.: 1\·ansmisja fragment!)w biegu narciar- wiadomości meteorologin:ne, wiadomoki spor· 
~o na 18 km _-;-z';k~~ towe i: Za.kopanego i ~ \t'.ar~awy . 
19.15 Koncert rczrywkowy w wykonaniu zwiększ(„ 21.00 Sł!1d10w1sko pt. „Of1arn1ce Aischylosa-

nej orki~try Rozgł~i Pomańokicj i in. z Wilna 
20.35 Audycje inlorm111qjne: lhienn1k w~eczorny, ~;·;~ ~iu~y~d taneczn11 z płyt 

wiadomości meteorologic1.ne, wiadomosCJ 6porto 23.00 orzeg. p~::iy .. d . ik wieczornego 
wu z Zakopancf{O i z Warszawy . . stato1~. w1 omosc1. z1cnn a 

21.00 Opo-wieś o Cho.pinie: „Ballady" - przy for- w1adorno~~1 meti;orol?gtczne • . 
· · H k S 1 k 23.03 F.I.S.: Ostatme w1adt>mosc1 sportowe z Za-

teprnme. ~ry z omp 3 . . •: ł kopanego 
21.45 PoczJa wieku złotego: „Koni<" H·liu tow. ?'o· FIS w· d . . p 1 k' • k il 

ska'' _ kwadrans poety~ki ~ 0 • :> .•. ·: • ia ?mo.sc1 z o~ 1 w Języ u ang e -
k ł t skm1, n1enued<.im i francuskim - z Zakopanego 

;;·~~ wuzyl ad tanecz.na z P y 23.15-23.55 Muzyk11 pol5ka w wykonaniu orkiestry 
· a neg ~ prasy . . . ~ymfonicinej P. R. 

23.00 Ostatni" w1:,do111oor1 dzwnn1ka w•Pczornpgo • 
komunikat mrteorologiezny 

23.03 F.I.S.: Ostatnie wiadomości sportowe z Za. 
kopa.nego 

I 23.05 F.l.~.: Wi•tlomosci z Pol•ki w kzyku angiel· 
1 skim i francuskim - z Zakopanego 
23.l~ -23.55 Program Warszawy li 

Łódż, jak R<iszyn. oraz: 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pi eśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

] 1.25 W alce Straussa w wyko-naniu chórów i orkiestr 
symf oniC'Z.nych - płyty 

14.00 Muzyka symfoni: - płyty 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe odczytanie 

czasie 17-letni syn Banaszaka, nie wiedząc 14.00 Muzyka jazzowa i pi-0seoki - płyty 
{)Czywiście, iż w piecu znajduj ą się pie- 14.50 ŁódzkiP wiadomości ~ieldowt> I odr.zytanic 
n iądze wz.nicc;ł oa· . · pro~ramu . . . . . . . . 

programu 
16.40 Muzyka z płyt 
18.00 Monumemy i pomniki łódzkie - p-0gadanka 

' . . · . ,..,_ie~: . . ! 17.15 Koncert zrczm Lodzk1eJ Rod-i-Lny Rad1oweJ 
Gdy I odz1ce wroc11!, z w1elk1m przera- 18.15 l'.ilrjski Dom Oświatowy na Bałut11rh - po-

żeni em ~twierdzi l i, iż ogień strawił im pie-! gadanka 
niąclze na sume 3800 złotych. Ocalało ty'.-' łll 2'i W i:!t!111noćri „ tnkalm· 
k ]·'Jl·„ •7: „ · 't ł t h • '\ · 122.10 K(>ncer! kamf'ralny 

O " " c "' "sią Z O yc W Ol 0111e. 22.4;) Wirrsze Aleb~r: r!rn Rymkiewicza - recyt. 
23.0.~ ZaknńrzrniP audycyj 

18.10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszyr.tkim po tros21ku 
18.25 Wiadomości 6portowe lokalne 
22.20 Zadanie giełdy mięsnej w Lodz.i - pogadanka 
22.30 Muz>•ka taneczna z płyt 
23.05 Zakończenie audycyj 

,..„„„„..,, ... ..,,.,_ ... ._,..,.lllili._„ ...... „ ... „„ ... „ .... „ ... „ ... ,.. .... „~11111„m11-.„~1m1<1SS1mmi.-„._...,.., ... .,.,...._...,. ......... a ... .--.i_.a•~1•._9lló!iRU1a1ISllUl.illlL111m11Jm':._ll!ml„ ... „„_. ... „11111:llml„m1 ............ „„„„ ... „ 

:t•antasi a. 
W wieku lat 26, Marian Dorgy miał du 

e naimtętnośc i : muzykę i sport wioślarski. 
ie gonił za fortuną jak większość ludzi, 

lecz spędzał czas na posuwaniu się yach
tem z b;egiem rzeki, komponując j,ednocu 
foi e radosne i wesołe melodie, powstait: 
pod wpływem w'.atru i chyżych fal. 

Fantasta ten miał w pogardzi e dwie rze 
czy: pracować w biurze i ,.;ypi ać w domu. 
W okresie zimy, płynął swym yachtem 
wzdluż brzegów ś ród ziemnomorskich w po 
~zuki\·;aniu słońca i :adośd . 

A jednak tego sierpni,owego ranika, ra 
dcść opu:\::i ła Mariana. Zrobi ł pohieżny 
rachun ek swej fortuny i zas.mucił się wiel
ce. Pozostało mu z.aledwie tyle, a•by zape
wnić jeszcze m;esiąc beztro-skiego życia. 

Bez entuzjazmu, powrócił do Paryża v, 
poszu:;iwaniu zajęcia. Przybywszy przed 
dom jednego ze swych kuzynów ~ nota
riusza \\ ahał się długo co zrobić. Zdecydo· 
wał s:ę wreszcie i ponąl v; :.-11 : 17.:C· po sCI10 
da<:h. 

- Proszę pana!.. 
P:>dniós ł gł .\vę. Ja'kiś ges kob ccy wzy 

wał go z nicpoko;em. 
Winda zatrzym::ila się pomiędzy pi·erw 

~zvm. a drugi m nietrem, uwięziwszy w 
• vym wnętrzu j akąś mtodą el egancką oso
bę. 

Uwol11ił nieznalomą, która za<lzwoniła 
r1 ~r. \ ; zk:i i' a je<"' , KtlZ} 'l!l. 

Marian wszedł 1iuż za n,ią. Po1kojiówka 

. 
poprosiła ich do salonu. Muzyk porwany dźwiękami własnej •ne narzeczoną . To ci się zapewnie bardzo nie I - Zadowolony }es tern, że cię widzę, 

- Pan jeszcze nie wrócił, może pań- Jodii, dał u.pust swemu artystycznem u lt:.:n · podvba, pia wda? Marianie. Podobno stałeś się rozsądny i z.a 
stwo zechcą poczek.ać. pe,ramentowi i dom cały rozbrzmiewał ka- i\Hodiy człowiek ukrył swe rozcza,rowa- mierzasz przyjąć ofi arowaną ci po•saidę? 

Zostaiwszy sam z młodą kobietą, Ma- skadą tonów. nie. . - Ależ tai.1< . Naturalnie. Wczoraj byłem 
rian ni e mógł powstrzymać się od ro:zipocz.ę - Jaik widzę, mój drogi, nie kręipuje>z W kilka iygo·dni potem, będąc z wi:e.y- z wizytą u twojej n.a rzeczonej. Cóż to za 
cia z nią rozmowy. si,ę zupelnie. tą u m'.-adeJ wdowy, Marian pił z pięknej czarująca kobieta! 

- Czeka pani z pewno§cią na pa.na "'e- Czerwony z gniewu, wszedł Józef Du.r- f1ii7..anki cudowni·e przyrządzoną herbatę, - P rawda? Ja jestem tego same.go zda 
jenta? gy do salonu i schylił swą 0<p3sią tigu1•kę pod1czas gdy Teresa pytała zacieka•wiona i nia. Przyznam ci s ię jednak, że gdyby nie 

- Ta:k jest... przed nieznajomą, w szarman'Ckim uki o·1ie. nieco drw ią~a za-razem: miaiła tej czteropiętrowej kamienicy - nie 
- Wobec tego, pozw,:ili pani, że się - Proszę mi wyba·::zyć, że pozwo li łem - Dlaczego właściwie chciał mnie pan ożenHbym się z nią. Ostatn~o jednaik doszły 

przedstawię„. Jestem Maria<n Dorgy - :e pani czekać t.a1k długo. Może pozwoli pani jeszicze r.az zobaczyć? mnie n iepo•kojące pogłoski, że ona podo-
den z jego najbliżEzych krewnych. do mc:~o biura. - Bo mi się pa:ni bardzo podoba.„ bno jest w tarapatach finansowych? Czy 

- Czy jest pan może również notariu- Spiomnował wzrokiem swego kuzy;1a. - Trzeba przyznać, że jest pain szw;- nie mógłbyś mi udzielić informacyj pod 
szem? - A ty, zostań, tutc..j.„ Mam z tobą d'J ry. Ale czy kuzyn pańsiki by!by z tegc z!!- tym w zględem? 

- Nie, kapitanem o·krętu? pomówien '.a... dowol1011y? Marian omal nie podskoczył do góry z 
- W tak młodym wiek;u? W pół godziny potem miała miej-sce ri.a - Zanim pa,ni O'dpowiem chciałbym radości! Wiedział już że Teresa będvie ff' 
- Tak. Ale clowodzę zupeł·nie rnaly;:i stępująca rozmowa: zapytać: czy pan1i go kocha? go ż.oną. Bezinteresowność konkurenta oka 

statkiem... - Nie, wstyd.zisz się wię.c mządzać ja - Mam bardzo dużo sympabii dla ni~- zała się złudzeniem. 
- Czy to statek handlowy? kąś tancbudę czy misk-hall z mego dom·t? go.„ - Da'j się ucałować kuzynie! - zawo-
- Nie. Po pros~u yaicht prywatny... j To skandal po prostu! Jesteś więc nada1l - Sympatia - to nie miłość.„ łał na zakończenie rozmowy. 

· Do jakiegoż więc celu życiowego zakałą rodziny. Pow:'.a<:lam ci jeszic71e ru: 
pan dąży? ty źle skończysz ! 

- NajwS1paoi1<1!lszego ze wszystkich: - Myl'i>sz się klllzynie„ Przyjechałem 
wdychać wiatr morslki, słuchać wderzeń wfaiśnie, by dę prosić o :zin.alezieinie mi j,a 
fa li o skałę, spać n.a dnie bairiki pod gwia- kieg-oś zajęcia. 

ździstym niebem„. - Czy się nie przeslysz:ilem? Chc~~z 
- A poza tym nre ma p·an żadnego za- pracować? 

jęcia? - Talk }est. 
- Owszem. Uw?ellbiam muzykię. - Pomimo, że nic masz żadnych kwa-
Skierował się do fortepian.u i za chwilę lifikacyj - postaram się zn.3\eź ć ci jakid 

roz l egły się dźwięki wesołej, s'kocznej me- ' skromne zajęcie, by zrobić z ciebie czlo
lodii, przy wPórze której Mari.an śpiewał wieka. 
s łowa , głoS<zące radość życia„. - Dziękuję ci b<wdzo. Czy mógłbyś 

Oczarowana wd,zięeZ1nym rytmem pio- Jednak objaśnić mn.i.e, kto j-est ta panii, któ~ 
sen·ki, nlłoda kobieta xb<Użyfa się clio forte- ra przed chwi'lą wyszła od cieh~e? 
pianu. - Ta pani nazywa si·ę Teresa Merval, 

- Ależ to j1est P.rześl~~zn~.; jest wdową od dwu la1t i ~o,bepnie... moją 

- Być może ... Ale trzeba panu wie
dzieć, że śmierć mego męża pozostawiła 
mnie w okropnej samotoości, a jednocze
śnie w pewnych kłopotach finansowy<:h. Ku 
zyn pana okazał się ta'ki współczujący, a 
przy tym bezintereoowny„. A koihieta po
brz.ebuje męskiej opieki... Więc pan rozu-

. ? m1e.„ 
- Owszem.„ Ma to być małżeństwo z 

rozsądku„. 
- Trudno„. N~e wszyscy rn0igą żyć 

marzenia.mi, jak pan. 
Maria'n czuł, że musi się wycofać z t<ej 

gry. Czyż mógł połoiyć na szalę swą mar 
ną egzystencj ę obok zapewnio'nego bytu i 
bezi1nteresowniośici kuzyna? 

Nazajutrz zjawi'ł się w biurze ]'ózefa. 

Nazaijutrz rano, znany wydawca muzy
czny John Haller zos tał obudzony ze snu 
przez tony muzyki docho<lzącej i ulicy. 
Wyszedł n.a balikon rozzłoszczony i uj rzlł 
ca:łą e>rkiestrę jazz-ban·dową grającą prze
ślkzną, pełną nowych motywów, mele-di~ . 
Wllcrotce tony tej nowoczesnej, o cudow
nym rytmie rruuzyki, pochłonęły jego uwa
gę. Słuchał, bw.ając z uznaniem głową. 

Gdy skończyl1i - wezwał na górę Ma
riana i podpisał z nim konbraikt na koncerto 
we występy wraz z orkiesbrą . Przyszłość 
Ma.riana była ugruntiOw.ana. 

Czyż można s,ię dziwić, że wkró tce od
był się jego śl1lt'b z pa1nią Teresą ? 

Tł. J. 
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5~1m thwalil wtzorat prłliminarz · ..... ~~~-~--. 
siedmiu działów budżetu. 
Poseł dr. Slo.:h o żgdat:h w lttdoit:h wieka.:h 1 

WARSZA \V A, 15.2 - Sejm przystąpił P. Stoch: twierdzi dalej, że prezydium 
wczoraj do i:tebaty szczegółowej nad preli- rady ministrów nie docenia ani SJ?rawy ż.y
mlnarzem budżetowym. Jako pierwszy roz- dowskiej,. an.i :iie pró~owało r?zy.r1~za~ sp~a 
patr~wany był bud7,et Pana Prezydent'1 wy ukra1nsk1ą Nalrzy obaw1ac się, ze ni~ 
Rzpl1tej, ref7rowany prze~ w~cemarsz~łka. doś~ jest znana his~oria Pol.ski i dz1a~alnośc: 
jedY.naka, me wywolu.iąc zadne1 dyskusji. I w 111e1 ży.dów. żydzi pr~yszl1 c\o .Polski daw- , 

IAStOSOWASll: 

. Spr~wozdawca następnei cześci budżetu,, n~>, a d.ztała}ność swo1a zacz,ęfU od. handlu I 
t. . .1. Sejmu i Senatu pos. Bro.wiński w refera 1 n!ewolmka1_ru, kt?~ych przez Niemcy 1 Fr~~-

1 cie swym w$kazał m. in„ że Seim. pomimo cie wywozili najpierw do Anclruuzp, a poz- , 
zmniej'iienia swych funkcyj w myśl konsty-j niej na Krym i ponieważ w krajach muzuł- : 
tucji kwietnioweJ. posiada jednak bardzo sze I mańskich cena eunuchów była. wyższ~. P~ · 
rolki'l kompetenC)e. dlodze pozbaw1~li ich męskoś~I. {Glosne I 

GRYPA. PRZEZIEllENIE 
IGLE GŁOWY, ZEBDWi tp. 

~.,....,1nyc1a ~.-.lab. .KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

.,-. w , n _.. ~ w TOREBKACH 

Pos. Barański referował z kolei budżet I długotrwałe śmiechy zagłusza1ą dalsze sło-
Najwyższei Izby Kontroli Państwa. W związ I wa mówcy). . Francja, 1 Palsk a. ku l' zamierzoną. nowelizacią ustawy o kon- Marszałek:. „~roszę pana po~ła jeszcze 
troli referent zwraca uwagę na przerost f'.rm raz o trzymanie się tematu. Mówimy o prc-
kontrClli. zydinm rady ministrów". . Bu.diet morski Francji 5.5 miliardów 

Budżet Prezydium Rady Ministrów refe- P. ~tąch: „ni.c dziwnego, ~e p~ezyd1um franków, tj. 80-0 milionów złotych. Nowe budo-
rowat z kolei ros. Gdula. r~dy ~1n.1strów ~1e może. ro.~w1ązac zagad- wnictwo okrętąwe koszt-Ować będzie 3,7 miliar-
Groźqrrn zjawiskiem dla prawidłowego meń, 1ak1e cz.ekają,. bo s1ęg~Jąc do P?.cząt- da franków, tj. 530 milionów złotych. 

funkcjonowania aparatu patistwowego są ków po.wstania gab1!1etu mozna. ~rob1c po- A Polska? .•. Sen. płk. Dąblrowski, referując 
coraz cz~stsze wypadki uciekania zdoJniej- rów~an1e, fe P.rezyd1u.m radv m!nistr~w WY budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych na po 
szy-ch jednostek do przedsiębiorstw prywat- st~p1ło d? akq1 V.: takur~ składzie: w1cepre.- siedzeniu senackiej komisji budżetowej omówił 
nych .. ponieważ państwo nie z,jołało im za- m1er Kw!atkowsk1, to silna grupa ~rtY'leryj- m in. znaczenie zbi6rek przeprowadzanych 
pewn•.:- dostateczneqo l1'"10rr··„11 i~ Oczywl- ska, która ru.szyła n~ fron! ~ ochrome sł.abe- wkód społeczeństwa na cele polskiej marynarki 
ście svstem ~ratyfikacyj i dorywczych wy- go patroli.! piechoty 1 z m1e1s~a zac~ęła mten wojennej. Podniósłszy gotx>wość społeczeństwa 
uagrcoel;;eiJ nie zapobiegnie temu z\c:wisku. syw~ą dz!ałalność. W cza.s1e a1kci1 k~Jr!1en- do ofiar na rzecz obrony Państwa, zaznaczył, iż 
Zapobiec mu może jedynie celowa. konsc- dan~1 C?dC1~ków rozpoc~ym~1a alarmowac, że ~uMv o~iagane ze zbiórek, są jednak niewystar-
kwentna i na większą skalę obmyślana polł- arty.ena nte ma dość s1lne1 osłony ze stror„:.: I · ~ 
tyka budżetowa rządu. · politycznei akcji patrolu. Nic dziwnego, pa IQEOV MAMV Młflft l\J 

troi. takiei osłony dać ni~. mógł i nie mo*e 1 J mEz ćc1c.At,ZA ANI RU5Z 
UW AGl POS. STOCHA. 

Pos. Stoch zwraca uwagę, że pierwszym 
warunkiem dobrego rządzenia iest umiejęt
ność zgromadzenia cKl.powiednich sił dla 
osi~gnlęcla zamierzonych celów i trafna oce
na, Jakie siłv i jaką metoda dany cel powinny 
wywołać. . 

Administracja nie może być traktowana 
-nie po dżentelmeńsku (pren:i~r gei:. S!dad
..kowski: „a kto traktuje adm1mstrac1ę .me po 
.dżentelmeńsku. żądam kategoryczrue wy
laśnienia kogo pan ma na myślt?) Pos. 
Stoch· mówię ogólnikowo, a mówiłbym 
szczegółowo, gdybym nie chciał narażać l,u
dzi, których lcs od tego by zależał. (p.rem1~r 
gen. Składkowski: „to mi wystarcza, tUż się 
pan wycofat••.). . 

Na przervwania jednego z posłów 1 na 
zarzut, że p. ·stoch nie rozumie, co. mówi -;-
mówca odpowiada: wlęct!j rozumiem, mż 

.pańskll łysa głowa. -

to .1.est słaba stroną akq1 całego prezydium I 'U~~ '1" 
rady ministrów. Wynikiem mego przemówie , -!~~~~· 
nia pow;nno być zgłoszenie votum nieufno- ~ 
ści, lecz tq~o nie zrobię. Obóz rządowy wy- · 
g~ał ws.zystkie najlepsze swo.ie karty i oba- t:; .. ~ 
w1am s!ę, że przy zachowaniu tego obozu ~i· ·~.-g~~~ 
zmiana na stanowisku premiera mogłaby ~ 
wyjść tylko na gorsze". 

Poseł Pilkusa zaznacza, że patrzC}c na 20 
lat pracy w naszym państwie stwierdzić trze 
ba wielk\ pos.tęp i dorobek. ale musimy stale' 
brać .ud:w1ł ni.e tyl1ko w wyścigu pracy, ale w czające i co najwa~niejsze o zmiennej wyso
wyśc1gu zbro.ień. kości. A przecież silna flota jest zawsze czyn-

Spra;vozdawca pos. Gdula w końcowych nikiem pokoju, hamującym wszelkie zakusy za
Uo/a~ach zaprotestował przeciwko przemó- borcze usposobionego sąsiada, działającym i bez 
w1e.niu pos. Stocha, rrzeciwko ścia~aniu wy wojny jako potężny atut w ręku zręcznych poli-
S?loego poziomu dyskusjj seJmowei do po- tyków i dyplomatów. I dlatego obok flotyli ści-
z1omu demagogicznych frazesów wieco- gaczy, ufundowanych z ofiar $J>ołęc)ll'Cństwa win 
wych · ny jednocześnie wypłynąć na Bałty'K nowe kontr 

Następ~le sprawoz:d~wca pos. Surzyń9ki torpedowce, okręty podwodne czy krążowniki, 
przed~taw1ł budżet Mintsterstwa Spraw Za- zbudowane z kredytów przewidzianych w budże 

Ml•H•"kl luaem 
Popularna • • zł. -,80 za 50 g 
Konsumowa • • • • • 1,- „ 50 g 
Rosyjska li . • • • • 1,20 • 50 g 
Ceylon . , , • • • • 1;46 • 50 g · 
Rosyjska I •.• • • 1,60 $0 g' 

Dla a"•wc6w 
Darjeeling 
Indian •• 

. . . 
• • • 

• zł. t.80 
•• · t.75 

Ulubione 9alu•kl w pacaltach 
20 g zł. -,50. -,55, 0,70 
50 g • 1,15, 1,:55, t,6, 

Prosimy nas odwiedż:ić i spróbować szklan 

kę herba ty, którą wydajemy bezpło:tnie w 

czasie 13. 2. 1939 do 18. 2. 1939 w od-

dziale naszym: 

W Pabianicach, ul. Warszawska 11. 

Sfr. 7 

'. ·.· :„ 

Z OŁÓWKIEM W RĘKU 
- Marszałek: „proszę pana pc6ła trzym~ć 
się tematu i nie robić obraźllwy1ch wycie
czek. 

granicznych. d cie Ministerstwa Spraw Wo.jskowych. 
W najbll~s~a sob1>tę u~łyszymy. oroozne ' Paiństwo nasze ma już trzeci rok z rzędu związać. A tu trzeba nowego palta, tu ubrań 

ex.pose P. m1msha Becka 1 przy te1 ~posob- budżet znowu zr,Pwnaważony, co wpływa bardzo dla dzieci, które bardzo „niebudżetowo" d•rą. 

, .... „ ... „„ ....... ~ 
""' "·,it· I"' "n POORńtV 

~: 
r.6dt, Piotrkowska 16 65 

tel 101-01 i 266-50 

5-13/3 

Wycieczka m / s Piłsudski 
(Po •łolic• Połodnła) 

714 do 80/4 Cena od ił 660,-

Karły uczestnictwa LPT 
na złmo·we pobyty ryczałtowe ,_ ~ 

• 

Z• ń'dt •IP 1zea 
~edak€I• ale odpowla•a 

aoswos 

Gusła w MARKIEWICZ 
Chor~bY SJK')tne I WIDłFJCZlle 

tWlRK\ ' c, tel. 128-75. 
od 1 - 8 rano I od 5 - 8 wleci. , . ......, _____ _ 

DR. MfD. 
ff. KLAClKOWA 

naści omówimy polityiczna .strone c1z 1ała1n°- uomuni·kat z. o R dodatnio na całokształt życia gospodarczego spodnie i wycierają łokcie; tu <:elly niekt&rych 
ści resortu spraw ~a.granicznych._ . At w Puolsee artykułów podrożały, tam znów ch~roba, kosz-

z kolei przystąpiono do budzetu Mtn. 1) Zarzą,<i Koła Łódzkiego Z. O. R. przypo- Ale nie tylko państwo dąży do r6wnowagi ty leczenia, lro.nieczny wyjazd. · . 
SP.raw Wojskowych. Sprawozdayca p-OS. mina Kolegom że w czwartek dn 16,II. br. o go budżetowej. Stal'a się o to każde przedsiębior- W takich wypadkach, ja.k i w wielu innych 
Pikusa podkreślił konieczność y.ry~atnego dzinie 19-ej w lokalu Z.0.R. p, poseł dr Browiń- stwo przemysłowe, bank, sklep, teatr, adwokat, często ratuje wygrana na Loterii Klasowej. 
zwiększenia budżetu dla zaipewnterna nie- siki z Warszawy wygłosi odczyt pt, Nowe idee urzędnik, rolnik i lekarz. Kto do boożetu swego wstawił pozycję: „los 
zbędnych podstaw obronr~ości państwa. W polityczne w Europie i w Polsce. Każdy musi żyć, jak mówią, z ołówkiem loteryjny", ten ,noże spodziewać się pomocy 
sprawozdaniu swym połoz)'.ł szczegó~ny !1~- 2) Równocześnie Zarząd zawiadamia, że od- 1 w rę.ku. Pracownik i robotnik musi z góry usta i ratunku. Dnia 23 lutego rozpoczyna się cią
cislc na wielki dorobek wo.iska w dziedzin.ie czyt mający się odbyć w dniu 28,II, 39 r. n. t, lić, jak zużytkuje swoje zarobki, dobra gosIJ<>dy gnie.nie I-ej klasy nowej 44-ej Loterii Klasowej 
przygotowania sił żywych i zasobów mate~ią lotnictwa z przyczyn od Zarz!łdu niezaleźnych ni, otrzymując od męża pieniądze, natychmiast w której s~se wygrania sq jeszcze wię].tsze 
łowvch. Uwydatnił również wielkie wymk.1 nie odbędzie się. Termin powyższego od~zytu układa budżet domowy i stara się ściśle ten niż w poprzednich. Niejednemu ten „wydatek 
w źakresie współpracy wojska ze społeczsn zostanie oddzielnie Kolegom podamy do wiado- budżet wykonać. budtetowy" bardzo się opłaci, niejednemu zwró 
stwem dla wzmclZenia sił obronnych . pan- mości. A jednak, jakże często się z<larza, że pomi- ci. s~ę · wy~ana na lo.s ~urna, z dużą ?~wyżk,, 
stwa. Kończą~, złożył na. ręce P· .ministra mo najszczers:zej chęci trudno koniec z końeet1• z ktorej rue tylko będzie mogł pokryc medobor 
spraw wojskowych wyrazy Jak na1w1eksze~o ••••••••ml••••••• --... mlesi~cz.ny, Wygrana Jl.i.oz.woli mu na wydatne 
uznania za pracę woJElka, oraz wyrazy hoł~u 11' · ~rVozs'ieh~niEf ,..~'tf>i>r'Zyet~fi prr ·"-"'~ 
dla naczelnego wodza (huczne oklas~1 ); Ten ' t · o -·J:i 1>aWienia się oa"'fo 
Wreszcie zaapelował do pcxsłów, aby ~odię}i DO ! Ił IE #WRZUCA CIE d:dennychr~~!sk81 ~~opo~·w powinien wyprób~ 
się aktywn~go prof?a~<?W~nla. '!f ~PC! ecz~n- ZUZJIJCh ZDOCZkO'W pOCZIOWyCh wać. każdy i, niezwłocznie nabyć los loteryjny, 

czne oklaski). . i z ••••••m111••••••••111!1i• st wie zdrowej polskte1 1de1 m11ttarne1 ( u- BER LI N A . lub Jego. częsć. 
Przed zakończeniem obrad p. Kllmkte- 1 arz11d Dziedęcego Radiowego Klubu Zbiera~ 

w\cz zgłosł projekt ustawy o woiennym ! czy Znaczików Pocztowych z-wraca s.ię tą drogę li() 

krzyżu ochotniczym i wojennym. medalu, , wszystkich swoich rówieśników ornz osób stnll!;zych NOWY ZARZAD T-WA śPIEW. „HARFA" 
ochotniczym. Ks. Lubelski wniósł mterpela- 1 l o pru:y&yłanie do lokalu Klubu ul. Radwańska 66 przy kościele J\latkl Boskie! ZwycleskieJ 
cjo w sprawie nieobsadzenia ambasady przy! zużytych znaczków pocz-towyrh, kt6re najozęidej w Łodzi. 
t „ l • L I p s K A I wyrzuca się jako bezużyteczne. Znac:ruti te Dziecię Zarząd T-wa podaje do wiadomości swym 

S Olicy apostolsk ef. I j cy Radiowy Klub Zbieraczy Znnczków Po~ztowy>ch członkom i sympatykom, że po odbytym wal-
POSIEDZENIE ZESPOŁU O. Z. N. . ~egreguje, a następnie przesyłu du Polskiego Bla- nym zebraniu i posiedzeniu Zartądu został wy 

W ARSZA \V A, 15. 2. - W dniu wczoraj- , i łe.go KNyta, który z kolei ze sprzedały tych z.nacz orany nowy Zarzq<l na rok 1939-40 w. skład 
SZ'Vm odbyło się posiedzenie zespołu ozonq- : I ków uzyskuje fundusz nn hihli otrki d.Ja żołnierzy którego weszli; 
wego dla rozpatrzenia wniosków w sprawie i ra<liofonhację świetlić żołnierskich. LL.czak ~V :ktor _ prezes, Tyszkiewi-cz Jan 
planu inwestycyjnego. Na z~spole był o~ec- 1 d W ponied~iułck Zurn1d Kluhu przeknh Zar-tfł _ 1. wlcepre..:c•, Poś1>lech Jan u. wiceprezes, 
ny wicepremier Kwiatkowski, który udzielał Wy ,· a z y dowi Pohkiego Białego Krtl'ta prte112ło 100 tysię· Las iński Bolesław _ sekretarz, Trygicr Jan _ 
niezbędnych wyJaśnień. cy Waczków poutowych uporzvdkowany.~h wyc2y. iast1,.pca, Tn:1.111ka Mieczyslaw - skarbnik, Bu 

Dr HENRYKOWSKI 
Specfal. chorób skóra. weneryczn. I seksualn. I 
UL. TRAUGUTTA t ft. I p. tel. 2~2-98. 

prz;rf muje od 8 - 11 r. i od t\ - 9 w1ecz. ! 
• niedziele I świeta od 9 - 12.30 po ooł. 1 

Dla 1kórnie chorych g. ombulotor. 10-11 l S-6 w. i 

Dr med He ryk Ziomkowski I 
Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6--go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poi. ----------- --·--·--

• d . d ] szczonych I całkowicie prt)'gotowanych do wysyłki Jak Edwara ·- t.t~lę•pca, Zwlerczyńsikl Kazi-
) n y Wł ua ne Z!I gran.fr~. :n.erz - lti~r>enlor chóru, Sykuła Ignacy - bi· 

I KU~S DLA DEZYNFEKTOROW. h'.iotekarz, Ma.,.Jziibka Klementyna, Huczkowa 

Zapisy i informacie.: 

Wagons -Lits ~Cook 
Ł ód :E, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170·77. 

Spelniajqc swe zadania programowe Od- K.iztm!era -. ~v~podynie.. Jótwlak Stanisław, 
dzlal Łódzki Polskiego Czerwonego Krzyża prze 'A'1iim5ka Ił! ista w11 fhglówna Honorata -
sz,Jcclil na specjalnym kursie, teoretycznie i .:zlp_r,ko ~·!~ l~ ! ~•lvU. . • 

Praktycznie, zespól obywate:i w slu~bie dezyn· I ' r t.Y _o~c.tJI \..111~ u1~1ku1.emY,_ lltk lekcje llasz;ri~ 
fekcyjnej. zespół ten na wypadek potrzeby sy czlont\o~ cclh.Y .~a11\ s1e w o alu w Ytk. 
przeprowadzać bcdzie radykalną walke z pa- przy ul. ŁąKc1w~1 "7 w poniedziałki I czwar 1 
sożytaml, które powodują choroby i przyczynia ,d irodz. :!Il do t:.l. 
Ją się tym do dezorganizacji normalnego życia. MUZEA _ BIBLIOTEKI 

•·„•••••••••••••~ Tak Jak wszystkie ze·poly ratownicze w:v· 
• szkolone przez Czerwony Krzyż ta:k I powołani A dMl~JSKl~) BllU.tIOTdil KA bpl!UHl .11,<~ZNA u.lira 

WYSTAW\' 

Dr l.ACiUNOWSKI 
d ł żb d [ k j · b <l I d I t I rt ru1a „ otwar a a pu ~zn• a ·nr!•łf'nnll' 

o s u Y ezyn e ~y neJ ę ~ na a s a e r.Sca nlrdziel l 4wi t. 0 41 • to do 2J , -. 1ohot-
przeszikalanl, aby bylt do spełnienia swych za- ~ 

10 1 1
9 

' 

~-tctwo ł chofoby koblece .,.,..,_„ Dr. med. 

PIOTRKOWSKA 99 teł. 213-66. M · f · · 
SP«"cJ1lis111 chorób wenrr1cmyrh, eeluualnyrb i 1kór • 

nyrh . ICahinet roenlgeno . świa•łoluznirzvl 
PIOTRKOWSKA 70, tel. t81-8:t 
Od 8- 10, 1-2.30 i 6- 9 w. w św. 10- 1. 

dań ~aw~ze o?powiednio przyg~tow~ni, gdyż I 
0 ~MUZEtfM ·VtA11tĄTE1' , MAR!iZALKA PfLSUD. 

'"'. t~J dz1edzln1e zachodzą sta„e 1 wciąż ll!epsze SKIEGO (ul. Piłłud.ir.l!I" t9\ !)twarte dfa · 111:1hlil\"7. 
11111 l za~to;owan~ bywają coraz. no"Ye śr1.ldkl no'd w grupach (Jo 15 oeóhl we wlorki, fZW11rtk'. 
do wa.Ikt. z .nlewidoc~nym :\'fome111 Jakimi są I aobo:y, dla pojedyńrzyrh osób - w nledm·le •• 
bakterie 1 w1docznym1 ale iakie szybko roz- g. 9 do 3. Wstęp 20 ~°'"' w 1truflath - )Io 5 1 
HmoiaJącymi się pasożytami, z którymi wal·ka od osoby. Wyciecilti 111ołn11 zgluza~ trh•tonl tni1 
iest uciążliwa i trudna, - a prowadzona musi nr 191-96 w godt. oci IO do 12 u kirr11wn lk~ nit 

być stale, gdy! tylko wówczas możemy być ztum. p. Ainenkla. 

Pn1J••J• eed1leanle od 10--12 I ....... włeca. lrll ran~ te ICZ wa 
--------------~-.. 1 choroby kobiece I położnictwo, L. C w •• CA ••1e,..t.~7.:; SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 

• v • Prz1J„le od 3-7. ()ł'rócz pfątliów. Tel. Z69-6.i 
• n„1a„ I rdło ••••1 

•••·· 
r 1.a. „ USZJ • IOS, I .... „. 1aat•• 
r'iotrkowska 67, tel. 127„81 
11-t t. f· I ..... w. fdJJa. Dr. hlte-111. l'nJ lttaDl11 
•ł1••1 •I aalllaat k oeatp.a li• Wlllllldell tt11„1rlr u„ „lfr· „ .. „ •••••• „1„t. 

•. CZNICl---OMEGA l E ~~~~~~,:.· 
lel!lrtJ speclallstów, Porady, wizyty na miastll 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

czynna od 8-eJ rano do 9 wieczór. 

Dr HELLER 
Spec!. chor6b wener7r.1r1., moesopłcloWJch I ek6rnJcb 
1'RAUOUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8-11 I od ł-8 włecz., W ol~dziele 

i iwi,ta od I· 10-12 w poł. 

~!d -W O_Ł_K_O_W_Y S K i 
spec:. chor. we ner „ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od I· 8--12 i od 4-9 wiecz., w niediiele 

I 'wi~tu od &· 9-1 

LBC~NICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przy•t; traw. pabianickich) 
Dwa ru1 dziennie przyjmuj9 . leknrie ws7'y&t.ki1•h 

1pecjalno&ci. Gabinet dent. W1zyt7 na mldc1t1. 
Wszelkie ubiegł I analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 

In .Ke4. . 

I• ICAllTOllł 
Spec. chOrób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

D d • U B I C Z Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz . . r ftl e IL W aiedzielę i święta od 8 - 2 OO poł. 
Spec. chorób wenerycznych ł seksualnych 

Ut:, PIŁSUDSKIEOO 69. . tel. 143-12. ZA DŁUGI tony rnoiei Janiny Ambroziak z 
(róg Narutowicza) . .\ndrzeiewskich nie odpowiadam. Leonard Am-

przyjrnuje od ~odz. 8-12. 13-3 I 5-8 W. brozlak, Stare R.okicie, Ł~kowa 68. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. ---- ----

»r . .llltn. • 

llllWIAZIKI 
spec chor. wenerycz .• skórnych ł seksualnych 
ANDRZEJA 5 tel. 1~0. 
pnyjmuJe od 8 - 1 w poi. ł od 5 - 9 wiecz. 
. • ni=l~t i iw,l~łi o.Il Q """' •li w. lł<Jł, . 

MEŻCZYŻNl 111 Mói system daje pełnie sil 
mQsklch t energię nawet w wieku starszym. 
Zgłosz1mla pod „Energia", Kraków, Wielopo'e 
nr 22, m. 4. 

WŁADYSŁAWA Hausch ul. Lutomierska.15? 
~gupił~ Jegitym11cję ~ firmy L K, PO'zn!!,nsk1, 

Przychodnia Wenei'olo~<czna 
Cl:lor. weneryczne, skórne I seksualne. 

Specialny i;:abinet ko:smetyczny. 
Czynn~ cd g_..:21. Panie przvfm. lek-kobieta. 
PIOTRKOWSKĄ 88, tel. 143-63. 

PORA O A 3 Zł.. 

(l'oktttrFELIKS SKUS~EWICZ 
choroby skórno • weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
f)rzyjmUje oll g t m.. IO. do U rano 

I od 6 - 7 rn. !IO wlecz. 

Lecznica 
d I a Ił sów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
GdaJ\&ka. 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZY N N A. 

Pewni, że będzie skuteczna. REMONT MUZEUM BARTOSZEWICZClW . 
WALNE ZGROMADZENIE Mużeum I;łi.storii i Szut1ti''ł!1" Bnrtoszri•;lrtów 

Lódzklego Obwodu Mle)sklego LOPP. z powodu czę~c1owego rem.ontu ora)l urządzań1a wy-
W d · 27 l t b (p n'ed" ł k) 0 odz Unwy d:u•6w s.p. Kar~la E1serta zoH11lo rzr"owo 7.H-

n~u u e~o. r.. . o 1 z1~ e g . : mknięle. · · • 
18 w sali R ad_Y M1eisk1eJ przy u.· .. Po~O'J'IS:k1ei Otwarcie muzeum' . j \vystaw'y' darów Karola Ei-
16 odbęclz1e się walne zgromadzenie lodik1ego t . •t ,..,,· dn' 26 bn

1 Ob d M. , k' LOPP ser a naQ ą,,.1 w m. . 
wo u 1eis ·1ego · MUZEUM PR:t;YROUN'l .... ZE ·1P11rk 'frnkiC'w ' 
Na podstawie statutu i zarządzeń :>'la~z; cen. ~•l otwarte w dni pow51rdnie od g. 10- l. w oi„. 

tralnych LOPP Zarząd Obwodu WYJaśnia. że dziele i śwleta od g. 10-2. 
w Walnym Zgromadzeniu Obwodu uczestnlt!~ MUZEUM ETNOr.RAt1CZ.Nr.: ·. · · "~ 1r1.+ 
delegaci Kół Miejscowych składających się z r1ynnl' ro1hienni„ od s. 10-3. 
członków rzeciywistyck, którzy legltymnJą sle WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH Akn'STóW 
za.świadczeniem swych zarządów; walne zgro- PLASTYKóW W LODZI w lokali. ll'S..u. Pati. 
madzenie iest prawomocne bet względu na 'iicz Sienkiewicza. 
bę przybyłych delegatów; na walnJ•tn zgroma- SALON SZTUK Pl~KNYCH KAROLA ' 
dzenlu mogą być rozpatrywane wnioski kół CO. Nawrot 8. tel. 153.55 . 
miejscowJch, zgłoszone na 5 dni przed term!- PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
nem Wdlnego zgromadzenia. P~acowi'i.iczego Towarzystwa Oświatowo - Kulluralnt. 

go im. Stefana Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) !'zyn. 
L. B. CYTRYNOWSKI, zam. ul. żwirki 1, za.- na jest w poniedz inłki od 7 do 9 wiecz. - Porady 
gubit kwit kaucyjny Nr. 43813 i dnia 8. 6. 1927. NOCNE DYżUUY APTEK. 
na zł. 15.- Elektrowni Łódzkiej Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H Dul'z 

~ ~ l ~ ~ ~ ~ I ( ~ ~ ~iewfrznwa, Zgierska 87, J. lfarlm1111, Brzezif1. 
POTRZEBNA krojczyni do jedwabnej bielizny :;kn 24, W. Howińska, Plac Wolnośc; 2. A. Pe 
trykotowej. Fabryka Trykotaży, Narutowicza rclmana i S.ka, Cegielniana 32, F. W6jcicki, Na-

p I X I N Nr. 57. piórkowokiego 27, K. Kcmpfi, Knrolewska 48. 

powiedz et' o roydle ·---------ll:ill--llli:li---ia!ll-----... ------------do golenia. 
można 

ysy i skazy 
na lustrze li\ dowodem ni•rnm' ejętnego 
cz711zczenia - utywaj płynu LUNA 

a Ulli~lł)l!-1 'ijQ~tdzeń, 

FIRMA. i 
które wstydzą się rek lamy, 

.TOW.AR, 
nie zasługują na zaufanie. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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.Uro,zvstośt dekoracji b. Legionist6w li Bryg. w Czerniowcach Wojska Gen„ Franco wesoła erupa zawodników .ri5 
na granicy Francuskiej 

B. legioniści II Brygady po dekoracji Krzyżem i Medalem NiePodłegłości przez kon
sula generalnego R.P. w Czerniowcach przed kościołem O.O. jezuitów • 

• 
PO"AZW &WZWIAlłl"IE W ICATOWICACH 

Ewa S.cheibertówna1 mistrzY.fil P9lski w jeźqzie figurowej na lQd.zie. 

Dezroboini prze.:iwko minisirowi 

Lon'dynscy bezroootni prześcigają się w pomysłowości, .a~y ~i6clć na .siebie 1.twagę 
społeczenstwa i władz. Po niezliczonych próbach wmesterua symbohcznej trumny 
do mieszkania Chamberlaina i Izby Gmin bezrobotni wpadli na nowy pomysł nie 
pozbawiony swoistego humoru. W rowach wykopanych w Londy~ie podc7'llS wrze
śniowego kryzysu w Europie, jako prowizoryC2it13 ochrona przecn_vlotnicza, nagro
madziło się obecnie pełno wody deszczowej. Nad tymł rowami . bezrobotni ustawili 
się z wędkami i wyciągają z wody przytwierdzone poprzednto oo smurów .''węgo
rze". Na plakatach umieszczone są napisy, atakujące ministra obrony przec1wlotni-

1 .:i. 1 • ~zej Andersona. . 

Oddział wojsk gen. Franco zasadni sztan
dar na granicy hiszpańsko-francuskiej 

. Przysposobienie 
wojskowe dziewcząt 

na Węgrzech . 

Ostatnio na Węgrzech wprowaazone zo
stało do szkół żeńskich przysposobienie 
wojskowe. Na zdjęciu - uczennice jednej 
ze szkół węgierskich podczas ćwiczeń 

-z karabinami. 

Rozważania myszki 

- To musi być nieoezpieczn.'.'. p·'. l:.lpka. 
J.uż 10 luqzi pQ nieJ WIP.a.clło. 

Na mecie podczas zawodów na Gubałówce. 

pociąg barcelonskich wojsk przybył do F rancii. 

pancerny pociąg wojsk barcelońskich, który jako ostatni przybył na graniczną stację 
francuską Le Tour de Carol. 

Najpiekniejszg siadion lwiaia. 

Przepięknie położony stadion w Monte Carlo, który Pomieści 15.000 widzów - zo-
stanie w kwietniu oddany do użytku. . 

Młodociany król Syjamu wrócił do Europy. 

. 
Egzotyczne królestwo Syjamu przetywa od kt1ku lat nieustanne wrzenia. Po ustąpie
niu króla Prahłdjopoha, który przeniósł się do Anglii i żyje tu beztrosko jako bogaty 
właściciel majątku ziemskiego, następcą jego został młqdociany siostrzeniec Ananda, 
liczący obecnie 14 lat. Król Ananda został wezwany z Europy, gdzie odbywał studia 
z powrotem do Syjamu, ponieważ obawiano się nowego przewrotu •. Obecnie młodo
ciany Ananda powrócił do Francji, aby kontynuować swe studia. Na zdjęciu: Król 
Ananda (od prawej strony ku lewej), jego matka i młodszy brat przyjmuje w kabinie 
statku „_Setlandia" P.tzedstawiciela rządu francuskiego1 po przybydu do Marsylii. 

Marynarka wojenna jest dla kraju źródłem korzystnych przymierzy 
i dobrob:y tu dla spolecze - s ,-..ca 




